
Nr. 262 We Lwowie — Piątek dnia 19.'Października 1894. Rok XXXIV.
P rz e d p ła ta  w y n o s i :

We Lwowie: m iesięcznie zł. I *50. kw arta ln ie  zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. P rennm eratorow ie miejscowi, 
sk ładający  p rzedpłatę  bezpośrednio w adm in istra 
c j i  Gaz. N ar., m ają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania usiążek z czytelni II. A ltenberga 
(daw niej F . H. R ich tera).

Na prowlucyi z przesyłką pocztow ą: m iesięcznie zł. 2, 
kw artaln ie  zł. 6, półrocznie zł. 12.

Z ' granicą kw artaln ie  zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowi'! Gaz. N ar. n >gą otrzym ywać tygo

dnik hum orystyczny SZCZUTEK za d o p ła tą : m ie
sięcznie 35 et., kw artaln ie  I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co p iątku  zeszytam i, za dop łatą  m iesięcznie 40 ct., 
kw artaln ie  I zł. 10 et.

Nam er kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Ami.niotraeya Gazety Narodowej ul. K arola 
L udw ika  1. 3 ; w Paryżu : C. A dam  (C iborow sk , 
38 rue de Y arenne P a r is ;  we Wiednin: Haasen- 
stein & Y ogler (Otto Mass) W alfischgasse 10 — 
R udolf Mosse Seilerstadte 2, —  A . Oppelik Grii- 
nereasse 12, — M. Duke» W ollzeile  6, — Schallek 
W ollzeile 11 i J .  D anneberg, I. W ollzeile  19; 
w Hamburgu: A. S te in e r; w Frankfurcie n. M 
H assenstein & Y ogler i G. L . D aube & Comp. 
w Warszawie ; R eiehm an & F rend ler.

CENA “GŁO SZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym  drukiem  lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za w iersz lub jego m iej
sce 30 et Głosy publlczuośol za wiersz lub jego 
m iejjee 50 et. . ywatnr korespoudeneya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespoadenpyjne d la  drobnych 
ogłosz 30 et.

Biura redakcji: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem.

B e d a k t o r :  B r .  A L E K S A N D E R  V O G E L . B iu ra  a d m in is tra c y i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Expose dr. Plenera.
Lwów d. 18. października.

"W artyku le  program owym , umie- 
szozonym w środowym  num erze Gaz. 
Narodowej podaliśm y pogląd n a  widoki, 
jak ie  m a obecD’"e koalieya trzech kie- 
rowniozych stronnictw  w Radzie pań
stw a i na stosunki K oła polskiego w 
tejże koalicyi. S tw ierdziliśm y m iano
wicie, iż po ustaleniu by tu  swojego, 
tj. po szczęśliwem  przetrw aniu  próby 
w ytrzym ałości w ubiegłym  okresie p a r
lam entarnym  zaraz po upadku gao ine- 
tu  h r. Taaffego, te raz  dopiero nastaje 
dla koalicyi czas sam oistnego działania 
dodatniego, według własnego program u 
i  n a  własny rachunek. Przytoczyliśm y 
szereg spraw, ogrom nej doniosłości, 
sp raw  organicznych, wnikających g łę
boko w stosunki osobiste całej m asy 
ludności państw a, ja k  np. stojące w ła
śnie na porządku dziennym  rozległe 
reform y sądownicze i podatkowe, k tóre 
m a załatw ić koalieya.

W skazaliśm y też na niebezpieczeń
stwo, grożące koalicyi z powodu agre
syw nego postępowania pew nej części 
zjednoczonej lewicy niem ieckiej, k łóra 
zdaje się dążyć ni mniej n i więcej jak  
ty lko  do w yrzucenia z niej kin bu Ho- 
henw artha, do czego Polacy irg d y  nie 
dopuszczą. Ju ż  sam a dążność taka, 
zby t nieostrożnie objawiana, może sta , 
się powodem rozbicia koalicyi — jeżeli 
przedtem  nie sprowadzi rozbicia zje
dnoczonej lewicy.

Na razie jednak  koalioya stoi sil
nie, i jak  przypuszczać godzi się, z a 
b iera się rzeźwo i z zaufaniem  w p rz y 
szłość do pracy.

„Expose“ stanu  finansowego p ań 
stw a, wygłoszone przez m in istra  finan 
sów, dr. P lenera przy  w niesieniu preli
m inarza budżetu państw ow ego na rok 
1895 — pierw szego prelim inarza, wy 
pracowanegi. już  przez koalicyjne mi- 
nisteryum , mogło istotnie napełnić o tu 
chą rządzące stronnictw a. W ynik i bu
dżetow e przedstaw iają się bowiem tak 
pom yślnie, jak  niem al n e bywało dotąd 
w A ustry i nigdy

Pod dobrą więo wróżbą rozpoozyna 
koalieya swoje rządy,

1 tak, zamknięcie rachunków  skar 
bu  państwowego za rok 1893 wykazało 
zw yżkę rzeczyw istych dochodów ponad 
pre lim inarz o 23.5 m iliona zł. gdy w 
kasaoh państwowych doszły zapasy go
tów ki do niebyw ałej i n iezapam iętanej 
wysokości 208 milionów zł. M inister 
skarbu m ógł pokryć z bieżącyoh docho
dów cztery  m iliony zł. kredytów  dodat
kow ych, ju ż  po ustanow ieniu budżetu 
uohwalonyoh na koszta wzmocnienia 
laudw ery i na zapomogi dla ludności 
rolniczej dotkniętej nieurodzajem  w 
kilku krajach koronnych, a wfeszcie 
dalsze trzy  m iliony na um orzenie d łu
gu  bieżąoego, na co upow ażniony był 
wydaó ren tę , a nadto jeszcze 1,130.000 
zł. spłaoió długu ponad prelim inarz. 
Pom im o zaś tyoh wydatków nadzw y- 
ozajnyoh, kasy  państw ow e ciągle gą 
pełne.

Na rok 1895 pre lim inu je rząd zw ię
kszenie w ydatków  o 15.5 m ilona zł. a 
pom imo to spodziew ana zwyżka do
chodów wynosić ma przypuszczalnie 
2.3 m iliona zł.

Podw yżka dochodów w ynika g łó 
w nie z powiększenia się dochodów z

akcyzy, czyli podatków  konsum cyj- 
nych, z sieci skarbow ych kolei żela
znych i monopolów. "W dziale podat
ków bezpośrednich prelim inow any je s t 
wyższy dochód z podatku domowego 
o 194.000 zł. z podatku dochodowego
0 447.000 zł. P odatek g run tow y  p re li
m inowany je s t bez żadnej podwyżki.

Jeżeli zaś zastanow im y się n aa  ge
nezą tych  w szystkich zwyżek, m usimy 
przyjść do przekonania, że pochodzą 
one z ogólnego polepszania się stanu  
ekonomicznego państwa. "Wzrastają bo
wiem te  dochedy państwowe, k tóre m a
ją  owe źródło ze zwiększonej konsum- 
cyi, zwiększonej ilości przedsiębiorstw
1 interesów podlegających opodatkowa- 

ze wzrostu ilości budowli. I  takmu,
np. zw iększona konsum eya piwa do
zwala na podwyższenie prelim inow ane
go dochodu skarbu państw a z akcyzy 

iwnej o 870.000 złr., akcyza mięsna 
ma dać o 260 000 złr. dochodu w ięce j; 
cygar liściowych wypalono w r. 1893 
więcej o 50 milionów sztuk  niż w roku 
poprzednim , papierosów o 500 m ilio
nów sztuk więcej. W  całem państwie 
powstało w r. 1893 nowych większych 
przedsiębiorstw  przem ysłowych 1440, 
z czego na powolną bardzo w tym  
punkcie Galicyę przypada 219 przed
siębiorstw.

T en pom yślny stan  finansów pań
stwa, oparty  na  zdrowym i silnym  fun
damencie polepszania się stanu ekono
micznego ludności, nie jes t naturalnie 
zasługą koalicyi. Zasługa należy się tu  
w całości systemowi gospodarczemu, za
prowadzonemu w państw ie przez Du- 
najew sk:ego. K oalieya przychodzi ju ż  
do gotowego dziedzictwa ceunego.

Spodziewać się m ożna je d n a k , że 
ona tego dziedzictw a nie zm arnuje, 
lecz owszem będzie się stara ła  przez 
m ądrą politykę ekonomiczną powiększać 
je  stale. Pod tem  zaś w yrażeniem  ro 
zum iem y przedewszystkiem  n a k ł a d y  
n a  p o d ź w i g n i e n i e  e k o n o m i  
o z n i e  z a n i e d b a n y  o h  k r a j ó w  
k o r o n n y o h ,  i energiczne zajęoie 
się reform ą podatkow ą w sposób, zmie 
rzający do sprawiedliw ego rozkładu cię
żarów pnblioznyoh 1 ietylko indyw idu
alnie, ale także pom .ędzy kraje koron 
ne, i w tym  także kierunku, ażeby za
pewnioną im została swoboda ruchów 
w sam oistnem  dążeniu do ekonomiczne 
go rozwoju.

"Wiedeń d. 16. października.

(Nowa P re ssa  i lew ica. Różne dem enti. Gadatliwy 
Niemiec. Barom etr polityczny. Z apteczki domo
wej m in iste rstw a koalicyjnego. Środek dla w szy

stk ich . Cudowny cylinder.)

Nowa Presse — z pewni* lubością 
okazuje od czasu światu swoją „niezawi
słość14 i „czujność" — najchętniej zaś 
chełpi się tem przed lewicą niemiecką. 
Onegdaj zrobiła się i koalicyi wielka 
przykrość. Jak wam telegraficznie do
niosłem, ogłosiło wspomniane pismo spra
wozdanie z posiedzenia mężów zaufania 
lewicy, w którem rzekomo skonstatow a
no: „że cała lewica od skrajnego le 
wego do skrajnego prawego skrzydła, z 
całą stanowczością wystąpi przeciw żąda- 
daniu rządu w sprawie utworzenia gimna- 
zyum w Cyllei". Ponieważ jednak —

tak brzmi następnie sprawozdanie — 
m inister Madeyski usprawiedliw ił się 
przed lewicą ze swego postąpienia w tej 
sprawie i dał zadawalające wyjaśnienia 
— przeto lewica nie uważa sprawy gi- 
mnazyum w Cyllei za taką, z powodu 
której należałoby wystąpić z koalicyi44.

Zaledwie się to sprawozdanie poja
wiło, wprawiono w ruch „die Dementir- 
maschine“ i tak ze strony rządu jak też 
ze stron  klubu lewicy i całr, rzecz przed
stawili jako zmyśloną baikę. Żeby jednak 
nikt nie wątpił, że dementi w całej osno
wie jes t prawdziwe, ogłasza dziś lewica 
d r i  g i  komunikat, potwierdzający treść 
komurikatu rządowego.

Niechby teraz lewica i rząd świad
czyły sobie jak długo chcą, faktu poda
nego przez Nową Presse n i e  zmienią 
ż a d n e  dementi.

Każdy choćby nowieyusz w życiu po- 
litycznem pozna w tych komunikatach 
odrazu sztuczki i kruczki używane zwy
kle w razie jakiegoś wykolejenia, są to 
jednak środki zużyte i nikogo już na to 
„nie weźmie44.

Nie ma co mówić 1 Sprawozdanie w 
Nowej Pressie popełnił jakiś gadatliwy 
Niemiec z klubu lewicy, nie tęgi w po
lityce i nie znający widocznie instytucyi 
Btajemnicy politycznej".

Mniejsza zresztą o preweniencyę tej 
wiadomości, prawda z niej bije na pier
wszy rzut oka, a tego, któryby miał ja 
kieś wątpliwości, przekona o tem wła
śnie zambarasowany ton różnych dem en
ti. Tak więc posiedzenia Rady państwa 
rozpoczynają się na tle sporu o kwestyę 
gimnazyum w Cyllei. Sprawa ta będzie 
widocznie dla tej sesyi tem, co Niemcy 
nazywają „die politische WetierfahneaJ a 
wyrastać ona będzie ponad wszystkie 
dyskusye w parlamencie.

Nasze życie parlam entarne przywykło 
już formalnie, do takich „palących kwe- 
styj‘ , któremi rząd każdocześnie w sta
nie jest utrzymać w szachu, któreś ze 
stronnictw rządowych. Jestto  metoda wy
naleziona przez hr. Taaffego, która się 
w praktyce okazała wyborną, Tylko że 
h r . Taaffe potrzebował całej kolekcyi tych 
środków i środeczków, żeby jako tako u- 
trzymaó równowagę. Jeżeli gabinetowi 
obecnemu sama sprawa gimnazyum w 
Cyllei na to wystarczy — świadczyć to 
będzie bardzo dobrze, o trwałości obecnej 
konstelaeyi politycznej.

Takim środkiem nietylko w szachu u- 
trzymać można stronnictwo, lecz upozo
rować niem można jakijm uś stronnictwu 
tu i ówdzie zrobiony prezencik.

Ot niedawno lewicy potrzeba było na 
gw ałt jednego hofrata w osobie hrabie
go Sturgkha, a profesorowi Szukljemu 
już dawno się coś patrzało, gimnazyum 
w Cyllei służyć musiało za parawan. Po
wiedziano, że mianowauie hr. S turgkha to 
kompensata dla lewicy za utworzyć się 
mające gimnazyum w Cyllei.

Tymczasem ani lewica tego za kom
pensatę nie uważa, ani na gimnazyum 
w Cyllei tak się rychło nie zanosi a 
h o f r a t  jest, jak  na wielki naród przy
stało, ba na nawet i d ru g i!

Tym sposobem sprawa cyilejskiego 
gimnazyum będzie jak ów cylinder p re
stidigitatora . kto wie ile się jeszcze i 
dla kogo z niego hofratów wyłonił...

Plon pszenicy
w  r. 1894 .

Faohow e pismo londyńskie B .r .  
Ptening Corn Trade L is t  obb .za plon 
pszenioy w głównyoh krajaoh ekspor- 
tująoyoh i im portująoyoh to  zboże, ja 
ko i nadm iar i zapotrzebow anie z iarna 
tego jak  następuje:

"W A m e r y o e  p ó ł n o o n e j  teg o 
roczny plon wynosi około 500,000.000 
buszli, do tego doliczyć należy zapas 
z r. 1893 — 75,000.000 buszli, okaże się 
razem  575,000 000 buszli. Z ilości tej 
na zasiew  i konsumoyę w yjdzie buszli
370.000.000, na paszę i kukurudzę bu
szli 50,000.000, pozostanie więo buszli
135.000.000, Licząc, iż zapasy 1 sierp
nia 1895 zredukują się na m inim alną 
ilośó 20 mil. buszli, o trzym am y na eks
port 135 mil. buszli.

W R o s y i  z r .  1893 pozostało 91/ ,  
mii. kw rtr. zapasu. "W roku bieżąoym  
zbiór obliczony je s t na 40 mil. kw rtr. 
tah, iż  z tegorooznego plonu pozostaje 
na  wywóz 15 mil. kw rtr. Ze względu 
jednak na  potrzebę zatrzym ania zawsze 
p *wnej ilości na składach, przypuszczal
nego wywozu pszenioy z R osyi wyżej 
jak  n a  16 mil. kw rtr. ooeniaó n ie można.

R u m u n i a ,  B u ł g a r y a  i S e r 
b i a  w łąoznie z T u r o y ą w  r. 18S3/4 
eksportow ały 3,750 000 kw rtr. pszenicy, 
w r. b. m ają plon znacznie gorszy, tak , 
iż  n ie wywiozą więcej ja k  2 1/ i mil. 
kw rtr. A u s t r o - W ę g r y  w r. z. ze
brały 261/* mil. k w rtr ., wywiosły zaś
650.000, w ięc zebraw szy w  r. b. 241/* 
mil. kw rtr., n ie będą m iały nic na 
zbyoie.

I n d y  e zebrały podczas ostatn ich  
żniw 32,800.000 kw rtr. pszenioy wobeo
33.400.000 w roku poprzednim . Ilość, 
pozostająoą im  na eksport, :eżeli oeny 
będą odpowiednie, można oceniać na 
3 mil. kw rtr.

A r g e n t y n a  obecnie je s t czynni
kiem , k tó ry  n a jtru d n ie j obliczyć: pod- 
oras kam panii r. 1893/4 wywiozła
6.250.000 kw rtr., przypuszczalny jej

wóz na  -r,- 1894/5 ooeniają na 6 m i
lionów kw rtr.

A u s t r a l i a  będzie m iała 1 m 
kw rtr. pszenioy, C h  i 1 i około 500.000, 
A l g i e r  i T u n i s  około 750.000, E- 
g  i p t  około 150.000, P e r  s ya 250.000 
kw rtr. pszenicy na  wywóz.

Zwracając się do krajów , im portu- 
jąo y ch  pszenioę, otrzym am y następ u 
jące cyfry.

A n g l i a  z w łasnego zbioru będzie 
m iała 6 m ilionów  kw rtr. na konsum- 
oyę, a włącznie z zapasam i 6*/* mil. 
kw rtr., ponieważ zaś potrzebuje
28.750.000 kw rtr., więo musi im porto
wać 22*/4 mil, k w rtr.

F r a n c y  a. „ B ’s Enening Corn Tra
de L is t* przypuszoza, iż F ran o y a  ozęśó 
lichej pszenioy spasie inw entarzem , a 
w to miejsoe będzie im portowała do 3 
mi j. kw rtr. pszenicy.

N i e m o y ,  B e  1 g i a  i H o l  a n d y  a 
im portow ały razem  w roku zeszłym  
około 8,600.000 kw rtr. pszenioy w fo r
mie ziarna i mąki pszennej. W szystkie 
trzy  kraje m ają, mianowioie jakościo
wo, daleko gorsze zbiory, niżeli w ro 
ku zeszłym, nadto w Niemczech kar
tofle znacznie gorszy daty rezultat. Te 
trzy  kraje tedy będą potrzebow ały n a j
mniej 9 milj. kw rtr.

W ł o o h y  im portow ały w roku ze
szłym  2,000.000 kw rtr. pszenicy, w roku

bieżąoym zebrały  o l 1/* milj. kw rtr. 
m niej, niż w roku zeszłym , więo spro
wadzą z zagranicy  najm niej 8 m iliony 
kw rtr.

"W H i s z p a n i i  i P o r t u g a l i i  
zbiory  w roku bieżąoym są dobre, a F /s  
milj. pszenioy, im portow anej z zagra- 
nioy, wystarozy na  pokryoie ich po
trzeb.

S z w a j o a r y a ,  G r e o y a  i S k a n 
d y n a w i a  im portow ały w roku ze
szłym 8 milj. kw rtr., w sezonie b ieżą
oym tyleż będą potrzebow ały.

C h i n y ,  B r a z y l i a ,  I n d y e  Z a- 
0 h  o d n  i e sprow adziły w roku zeszłym  
ze Stanów  Zjednoozonych 3 1/ ,  m ilj. 
kw rtr. pszenicy, a w bieżącej kam panii 
00  najm niej tę  samą ilośó będą m usiały 
sprowadzi

Zestawiająo powyższe cyfry, o trzy 
mamy następującą tabliczkę:

K raje, wywożąoe pszenioę, wywiozą 
prawdopodobnie w r. 1894/5 pszenioy 
w kw arteraoh
Ameryka półnoona 17,000.000
Rosya 16,000.000
Rum unia, Bnłgarya, Turoya 

i Serbia 2,500.000
Indye i P ersy a  8,250.000
A lgier, T unis i E g ip t 900.000
Chili 500 000
A rg en ty n a  6,000 000
A ustra lia  1.000.000

Razem  47,150.000 
K raje, sprow adzające pszenicę, spro

wadzą prawdopodobnie w roku 1894/5 
pszenioy w kw arteraoh 
A nglia 22,260.000
F ranoya 3,000000
Belgia, Niemoy, H olandya 9 000000 
W łoohy 8,000000
H iszpan ia  i P o rtugalia  1,600 000
Szwajoarya, Greoya i Skady- 

naw ia 3,000.000
Chiny, B razylia i Indye za-

ohodnie 3.500.000
Razem  25,250.000

Nagrody na wystawie lwowskiej
przyznane przez komitet sędziów.

W uzupełnieniu lub wskutek reklamacyi 
otrzymali:

Dyplom honorowy komitetu wystawy.
Komitet polaków w Ameryce, za wysta

wienie pawilonu i wytrwałość w pielęgno
waniu ducha narodowego. Kazimierz Lipiń
ski w Sanoku, za maszyny i przyrządy wier
tnicze w kopalniach naftowyych. Gawrycho- 
wski J. z Warszawy, za konfekcyę mebli sa
lonowych.

Medal sloty komitetu w ystaw y :
Palschke i Troszel z Warszawy, za wód

ki i likiery. Bracia Karszo-Siedlewscy z 
Warszawy, za wódki i likiery. H. Mąjewski 
i synowie z Warszawy, za perfumy i my
dła toaletowe. J . Lickandorf i E. & J . 
Stromenger we Lwowie, za powozy krajo
wego wyrobu. Bracia Bartik w Krakowie, 
za pilniki wyrobu ręcznego. Langrock Mau
rycy w Krakowie, za wyroby z jaj. Krzy
żanowski z Poznania, za artystyczne wyro
by z cementu. Warszawska rektyfikacya, za 
wódki i likiery.

Medal srebrny minist. rolnictwa.
Schofer Franciszek z Zaszkowa, za wy

twory młynarskie i pszenioę łuszczoną. Kron 
i Neutra z Wiednia, za śrntowniki i młynki.

Medal srebrny Izomitetu wystawy.
Kucharski Piotr z Krościenka nad Du

najcem, za bulion. Dr. Józef Koszulek: z 
Poznania, za środki hygieniczne. Hornych 
Ignacy i synowie z Łomnicy w Czechach, 
za przybory tkackie. Kalardy nóverek w Bu
dapeszcie, za sztuczne kwiaty do nauki bo
taniki. Twardowski Bolesław z Poznania, za 
ebromolitografie, odnoszące się do Kościu
szki. Kozłowski Karol z Poznania, za pię
kne wydawnictwa obrazkowe. Zajączkowski 
Mikołaj z Czerniowiec, za wyroby bednar
skie. Mhesławska Zofia, za malowań’a na 
tkaninie i porcelanie. Gielicki K. z War
szawy, za wyroby powroźnicze. E. Trocze- 
wski z Warszawy, za fotografie. Dymitr Ko
walski we Lwowie, za rewerendę i czama- 
rę. Ludwig Mikołaj we Lwowie, za bieliznę 
i hafty. Turkowski Tytus we Lwowie, za 
wyroby tapicerskie. Zajączek Franciszek w 
Kętach, za okazy sukna. Łopata Karol we 
Lwowie, za roboty lakiernicze. Heinbach 
Menasche we Lwowie, za mydła i świece. 
Kopff Juliusz w Warszawie, za wyroby 
szmirglowe. Dr. Andrzej Góńka we Lwo
wie, za wyroby dentystyczno-lekarskie, Dziu
bińska Filomena z Krasnego, za wyroby to
karskie. Spożarski Michał i syn we Lwowie, 
za oprawę ksiąg kościelnych, Zajączkowski 
Jan z Krasiczyna, za artystyczne wyroby 
ślusarskie. Golczewski Antoni z Warszawy, 
za wyrób czernidła, atramentu i smarowi
dła. Payełka Franciszka z Temeszwaru, za 
gorsety. Lubryczyński i Bednarowski z War
szawy, za posadzki cementowe. Rożnowski 
Stanisław z Krakowa, za wyrób mydła go
spodarskiego. Zielonka, sekr. zarz. Kółek 
rolniczych we Lwowie, za wykazy działal
ności Kółek rolniczych i gorliwą pracę w 
tej instytucyi.

Bromowe medale państwowe.
Karmański i Heller w Krakowie, za far

by olejne. Altberg Jakób we Lwowie, za 
wyroby pozłotnicze. Węglowski Leon we 
Lwowie, za wyroby ślusarskie. Matyaszek 
Ludwik we Lwowie, za wyroby stolarskie. 
Schachter Leopold z Wiednia, za przyrządy 
do golenia. J. Brojanowski z Brodów, za 
wyroby szewskie.

M edal bromowy komitetu wystawy:

Hr. Helena Tarnowska z Ryszowa, za 
barwną tkaninę lnianą, Koniuszy Anastazy 
w Tarnowie za wyroby ślusarskie, Broniew
ski Andrzej we Lwowie za wykreślne przed
stawienie stosunków zalesienia w kraju. Le
szczyński i Moritz w Warszawie za wyrób 
laku, tuszu i atramentu, Czarniakowski Adam 
za pomysł zamku elektryczno-automatyc-zje
go, Cwojdzińska Helena z Poznania za su
kienkę na puszkę i zasłonę do Przenajów. 
Sakramentu, Schaffer Nikodem z Turki za 
wyroby ślusarskie. Waschitz M we Lwowie 
za wyroby kaligraficzne. Bieńkowska z Ame
ryki za woskowe kwiaty. Pendink Józef we 
Lwcwie za żelazny kosz na kwiaty. Korze
niowski Ludwik we Lwowie za meble wy
konane dla Spółki stolarskiej. Prystawski 
Pańko ze Streptowa za wzorowe gospodar
stwo. Jakubowicz, instruktor uprawy tytoniu, 
za współpracownictwo w urządzeniu wysta
wy tytoniu. Jakliński Zygmunt w Jagielni- 
cy za współpracownictwo w urządzeniu wy
stawy tytoniu. Kirsten Józef we Lwowie za 
współpracownictwo w pracowni stolarskiej A. 
Bobricha. Roman Grodzicki maszynista w 
fabryce Rżący i Chmurskiego w Krakowie. 
Włodzimierz Nagorzański, tkacz u hr. Oska
ra Potockiego, współpracujący przy wyrobie 
makat. Leon Wątorski, współpracownik w 
introligatomi A. Getritza. Karol Setolla, 
współpracownik w pracowni ślusarskiej J. 
Daszka. Dominik Klein za współpracowni-

Eliiby londyński e,
(Dokończenie.)

Jeżeli kobiety chętnie zaglądają Jo 
klubów m ęskich, chociaż żyw ią do nich 
ła tw ą do zrozum ienia niechęć i chociaż 
się na ich istn ien ie skarżą, to tem 
skorsze być m usiały do zak ładania ich 
dla siebie samych. Em ancypaoya k o 
b ie ty  i jej równo uprawni ‘nie weszły 
ju ż  w A nglii w żyoie i ci, co się z nich 
naśmiewają, ozynió to muszą oichaczem, 
w u k ry c iu ; m ają przeciwko sobie nie- 
ty lko w szystkie kobiety, ale i tych  
mężozyzn, którzy z filozoficznych wy- 
ohodząo zasad, albo hołdując libera liz
mowi, albo idąc za prądem  mody, albo 
nahonieo dla świętego sp o k 'ju  w ygła
szają teCi-ye o bezw yjątkow ej równości 
kobiety  z mężczyzną. Skoro kobiety 
w A nglii w yw alczyły już ekonomiczne 
i prawne stanow isko sobie przynależne, 
skoro wzięły szturm em  wiele zawodów 
przedtem  egoistycznie przez mężczyzn 
".monopolizowanych, skoro są naw et 
już  w przededniu zdobycia praw  poli
tycznych do wykony waL.a których nie 
zdawały się przeznaozone, to n ik t nie 
może się dziwić, że zakładają kluby

dla płci swojej. W ystarczało  za pobud
kę choóoy to jedno, że nigdzie na ża 
dnym  punkcie za m ężczyznam i w tyle 
pozostać nie pow inny. A rgum ent, że 
areną działalności niewieściej je s t dom 
je j własny, ognisko, koło którego zgro
m adza się rodzina, stracii na sile.

P rzy  w ielkiej ilości kobiet, pracu
jących w b iurach i specyalnych zaw o
dach, m ożna przypuszczać, że dom 
staje się dla n oh mnie" koniecznym , 
mniej pociągającym  i że po za nim  
szukają rozrywek. J e s t  z re sz tą  wiele 
kobiet niezam ożnych, osam otnionych, 
w ykształconych, po trzebujących  um y
słowego zetknięoia się z krewniaczem i 
sobie duchami, i przynajm niej
nikt pozbawiać nie myśli przyjem ność, 
k lub  iwego życia, które dla żon i m a
tek  nie zawsze w ydaw ały się nie
zbędne.

Potw orzyło się tedy  w iele klubów 
kobiecyoh. Jest ich ju ż  podobno w sa
mym Londynie k ilkadziesiąt. D okła
dnej ich sta ty sty k i n e posiadam y, tak  
samo, jak  nie łatwo dotrzeć na tym 
punkcie do dokładnej inform acyi. Męż- 
o zy in i są bezw arunkow o w ykluczeni 
z klubów kobiecych i m ożna jed y n ie  
z ryciu w pismach ilustrow anych sp ra 
wdzić, że kluby te  są urządzone wy
godnie i ze smakiem. Posiadają salony 
i buduary, pokojów  kilka z fo rtep iana
mi, nie przeszkadzająoem i sobie w za
jem nie, czytelnie i biblioteki, sale k a 

w iarniane i jadalne . Je s t w iele kobiet, 
które w klubach cych przebyw ają zn a
czną część dnia, przyjm ują odw iedzi
ny, w ydają h e rb a ty  1 zapraszają na 0 - 
biady. "W tajemniczeni u trzy m u ją  je 
dnak, że is tn ie ją  we w szystkich p ra 
w ie klubach m ateryalne trudności ich 
utrzym yw ania, mimo stosunkowo zn a
cznych w kładek członków . Zniknęło 
też szybko kilka z tych klubów i to 
tych w łaśnie, k tó re  w początku zda
wały się prym  dzierzyć. Prawolopodo 
bnie liczba ich zm niejszy się jeszcze, 
gdy gorączka emancypaoyjna, obeonie 
u zenitu będąca, zelżeje i pezostaną 
tylko te  k luby  kobiece, k tóre is to tn y m  
potrzebom  odpow iadają. M ęiozyźui 
feonkurencyi na tem  polu obawiać się 
nie potrzebują i zam iast o tw artą  lub  
tajem ną prowadzić przeciw nim w ojnę, 
nogą pozwolić um rzeć im  śm iercią n a 
tu ra lną .

Nie potrzeba zapew ne k łaść naoisku 
n a  to, że kluby i życie k lubow e, o 
których tu  by ła  m o w a, obejm ują w yż
sze w arstw y to w arzy sk ie , oałą klasę 
zamożną i wykształconą, jednem  sło
wem lu d z i , któryoh A nglik  nazyw a 
gentlem anam i. K lasy biedniejsze, za
robkujące, posiadają natu ra ln ie  swoje 
tow arzyskie insty tuoye, swoje miejsoa 
zebrań, swojB kluby. Subiekci handlowi, 
służący, rzem ieślnicy i t  d. tak  samo 
uw ażają klub za koni icznośó społeozną, 
jak  i w arstw y zam ożniejsze i niezale

żne. W szędzie ta  sam a zasada stow a
rzyszenia i skrom nej indyw idnalnej 
wkładki, pozwalającej na  wielkie w y
datki, dzięki liczbie uczestników , oka
zała swą wypróbowaną użyteoznośó. 
N stylko, że patryoyat krajow y nie 
staw ia żadnyoh przeszkód klubowemn 
żyoiu wśród w arstw  ludowyoh, ale prze- 
oiwnie dokłada wszelkioh starań , ażeby 
zależne od niego jednostk i do nich 
przystąp iły . Doradza to  nietylko hum a
nitaryzm , ale troska o podniesienie mo
ralnego poziomu m asy. Nie u lega w ąt
pliwości, że nio lepiej jak  klub n ie od
suw a od szynku i pijaństw a, od szuler- 
ki i zakładów : przez regu la rne  obco
wanie z ludźm i przyzw oitym i strona 
zew nętrzna oczyszoza się, a w ew nętrzna 
podnosi i uszlachetnia. W ychodząo z te 
go zapatryw ania,w ielu  filantropów ozyn- 
nie się przyłożyło do fundow ania k lu
bów. Pomoo ta  jednak  musi często cho
wać się bojaźliw ie, bo niezależny oha- 
rak te r ludowyoh w arstw  odrzuoa pro te
ktorów i nie ohoe otrzym yw ać ja łm uż
ny. A żeby na te  w arstw y społeozne 
wpływać przez kluby okazało się wła- 
śoiwem a naw et niezbędnem  stać się 
czynnym  jego  członkiem, n ie  ograni- 
czaó się na  wnoszenin w kładek, ale na 
uozęszozaniu do nich regularnem . N ie 
jeden klub robotniczy stał się w oiągu 
kilkunastu la t ostatnioh potężną organi- 
zaoyą polityczną, z k tórą mężowie sta
nu liozyó się muszą.

"Wygląd tyoh klubów ludowyoh za
dziw iłby nieobytyoh z żyoiem  angiel- 
skiem . J e s t  np. klub św. Jerzego  w 
dzie. ijpy Pim lioo w przestronnym  i w y
godnym  gm achu: uczęszozają doń oze- 
ladnicy, subjjkoi handlow i i w  ogóle 
młodzież zarobkująca. Ma on przeszło 
2000  ozłonków. W pisowe w ynesi 10 
szylingów , a m iesięczna opłata 1 szy
ling. Je s t tam  piękna b iblio teka o k il
ka tysiąoach tomów, w ygodne czytel
nie, sale bilardow e o dw unasta  bilar- 
daoh, sale do g ry  w szaohy, waroaby, 
karty , sala do ówiozeń gim nastycznyoh, 
sala do konoertów i am atorskioh przed
staw ień teatralnych . K lub  je s t o tw e-ty  
od 12 w południe do 12 w nooy. Uozę- 
8zozający są weseli i ozasem hałaśliw i 
w salaoh do rozmowy przeznaozonyoh, 
ale ozystośó i przyzw oitość, a naw et 
eleganoya ubioru, obyozajnośó, praw dzi
wa grzeoznośó i nieposzlakow ane formy 
zadziw iłyby tyoh, k tó rzy  m ylnie sądzą, 
iż są one jedyn ie do znalezienia w śród 
klas wyższyoh. „U niversity  C lub44 w 
City, noszący tę  nazwę dlatego, że zo
s ta ł założony za in ioyatyw ą kilku ozłon
ków uniw ersy te tu  oxfordzkiego, liczy 
800 ozłonków klasy robotniozej. O tw ar
ty  je s t faktycznie dzień oały, ale do
piero w godzinaoh po ubońozeniu pra- 
oy napływ ają doń ozłonkowie. Zadne- 
m uby n a  m yśl n ie  przyszło wejść do 
sal klubu nie um yw szy  się i nie oozy- 
śoiwszy swego odcien ia śladów oa-

łodziennej praoy. I  tu ta j także ozytel- 
n ia  i b iblioteka są najbardziej uozę- 
szczanemi salam i klubu. Podniesienie 
inteligencyi nie jest jedynym  dobrym  
rezultatem  tych klubów ; większym bez- 
w ątpienia je s t uzaonienie obyozajów, 
wyrafi aowanie takowych. Jedno następ
stwo rozpow szechniających się klubów, 
następstw o niespodziewane — je s t opó
źnienie m ałżeństw . Daw niej m łody, 20- 
letn i chłopak nie w iedząc, jak  czas za
bić, nie m ająo pociągająoego miejsca 
sohronienia po obowiązkowej pracy, 
spieszył się żenii i stw arzać swoją do- 
mowośó. Tym  wczesnym ożenkom pro- 
le ta ry a t an g ie lsŁ  w wielkiej części 
przypisać należy. Na opóźnieniu kilko- 
letniem  m ałżeństw a społeczeństwo eko
nom icznie zyska.

Należałoby może jeszoze dla sy ste 
m atycznego uzupełnienia obr&zn p rzed
staw ić czytelników. typ  klnbu dla 
ohłopoów. J e s t  ich  mnóstwo, są m iędzy 
niem i wzorowe. Ponieważ jednak  są 
one zazwyczaj połąozone z w ykładam i 
i odczytam i i ponieważ strona pedago
giczna g ra  w nich rolę w ybitną, bę
dzie stosowniejszem zatrzym ać się n 
progu tego odrębnego świata.
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ctwo przy urządzeniu wystawy c. k. min. 
rolnictwa.

Listy pochwalne Tcomitetu wystawy

Wollmann Emilia we Lwowie za gorliwe 
kierownictwo robótek dzieci w ochronce przy 
ul. Zaroarstynowskiej. Tekla i Jan Desku
rowie z Niebyłowa za okazy ropy, wosku 
ziemnego, asfaltu i farby. Modlibowska Sta
nisławowa z Gierłaebowa za nalewki. Ole- 
ksiner Zacharyasz za wyroby introligator
skie. Wojciechowski W. z Gniezna za wy
rób krawiecki. Baloch Karol i Pączka Fran
ciszek za współpracownictwo w pracowni 
ślusarskiej J. Daszka we Lwowie. Kowalski 
Karol za  współpracownictwo w pracowni 
krawieokiej Dymitra Kowalskiego we Lwo 
wie. Ulrich Jan i Orzechowski Tomasz za 
współpracownictwo w pracowni stolarskiej 
A. Bobricha we Lwowie. Szyczyrba Jan w 
pracowni stolarskiej M. Pawliszi.ka we Lwo
wie. Zacharajko Stan. w pracowni siodlar- 
skiej E. i J. Stromengerów Aleksander Gra
bowski zarządca introligatorni A. Getritza. 
Karol Starcban w warstacie szewskim J. 
Brojanowskiego.

Dyplom honorowy Ic omletu wystawy.

Związek stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych we Lwowie za sknteezue przy
czynianie się do rozwoju tych stowarzyszeń 
w kraju. Franciszek Kiiżik z Pragi za u- 
rządzenie całego elektrycznego oświetlenia i 
utrzymanie w ruchu fontany świetlnej.

Dyplom honorowy Towarzystw gospo
darskich :

Jan Paygert ze Streptowa za plany i 
przeprowadzenie komasacyi gruntów dwor
skich i opisanie wzorowego gospodarstwa 
włościańskiego w Streptowie. Aleksander 
Krzeczunowicz za okazy ziemiopłodów.

Medal złoty korni etu toystawy.

Breitfeld i Danek w Pradze za pompy 
wodne o wentylach precyzyjnych.

Medal srebrny kom ik tu w ystaw y :

Horak z Pragi za pasy skórzane trans
misyjne. S< hipek z Pragi za liny transmi
syjne.

Medal bromowy kom. w yst.:

Kierownik stacyi uprawy torfu w Ru
dniku i Centar rządca w Bołszowcach za 
współpracownictwo. Maciaszek, dyr. szkoły 
roluiczej w Tarnowie za przygotowanie oka
zów na wystawę.

KRONIKA.
Lwów dnia 18. października.

Zapiski osobiste. ArcykBiążę Leopold 
Salvator wraz z małżonką arcykśiężną Blan
ką powróoili dzis do Lwowa.

M ianow ania. P. Tadeusz Kossowski, 
ukończony słuchacz architektury politechniki 
lwowskiej, mianowany został adjunktem bn- 
downictwa przy rządzie krajowym w Czer- 
niowcaeh.

Z p lacu  wystawy. Po onegdajszych 
pierwszych płatkach śniegu, powietrze ozię 
biło się wczoraj znacznie, co oczywiście 
wpłynąć nie mogło dodatnio na frekwencję, 
zwłaszcza w dnie nadprogramowe wystawy. 
Mimo to przeszło tysiąc osób było wczoraj 
na wzgórzu stryjskiein, a w tej liczbie wie
le gości z prowincyi. Dyrekcya wystawy 
wydała odezwę do wystawców, ażeby przed 
poniedziałkiem nie zabierali przedmiotów 
z pawilonów. Fontaua świetlna miała wczo
raj również wielu spektatorów, którzy na 
stępuie spieszyli na posiłek do Baczyńskie
go, gdyż tylko ta jedna restauracja pozo
stała na placu — inne (a wczoraj Zog*l- 
mana) już zamknięto. Jeśli pogoda dopisze, 
to w najbliższych dniach, głównie zaś w 
niedzielę, plac wystawy powinien być bar
dzo ożywiony.

Wy s taw ę zwidziło ogółem do 900.000 
osób.

Na nroczys*<>«<; z*i»kniccl* wysta
wy nadeszło mnóstwo telegramów, z któ
rych podajemy charakterystyczniejsze:

P r a g a .  Podzielamy scrćUozną radość 
nad powodzeniem wystawy. Ks. prezes Sa
pieha, dr. Marchwicki, komitet i dyrekcya 
wystawy aieoh żyją! Vrchlicki.

Skol e .  Przy zamknięein wystawy kra
jowej nietylko lud polski, ale i ruski od 
gór Beskidu składa hołd L dzięki wszyst
kim, którzy do urzeczywistnienia się jej, a 
w szczególności do otwarcia panoramy Ra
cławickiej się przyczynili; oby to ziarno, 
które zasialiście, wydało zdrowy owoc na 
później krajowi, a na cześć Wam. L isow 
ski, Kurceba , wójt, Skilski, wójt.

Oi eBzyu.  Cześć l wdzięczność twórcom 
wystawy, która je-t prawdziwym czynem 
narodowym, a oraz świetnem stwierdzeniem 
bndzącej się wiary we własne siły, nadziei 
lepszej przyszłości i niewygasłej miłości na
rodowych ideałów. Obyśmy, korzystając z 
nauki, jaką nam daje i owoców, jakie przy
niesie wystawa, wytrwali szczerze w dalszej, 
usilnej pracy dla dobra całego społeczeń
stwa naszego, a Bug da zwycięstwo. Towa
rzystwo oszczędności i zaliczek.

Ci e s z yn .  Za poświęcenie dla dobrej 
sprawy, za pokrzepienie na duchu wszyst
kich, za wzmocnienie wiary w skuteczność 
pracy narodowej, ślemy Wam z dalekich 
kresów słowa czci i miłości serdecznej. Bóg 
Wam zapłać! Czytelnia ludowa.

Komlsya Jurorów grupy VIII.
(górnictwo) przyznała medal bronzowy inży
nierowi Edmundowi Krzenowi, kierowniko
wi krajowej keramicznej stacyi doświadczal- 
n*j we Lwowie, za wystawę zbadanych glin 
krąjowych, przydatnych do użytku przemy
słowego. Ponieważ staoya doświadczalna 
jest zakładem krajowym, zostającym pod 
zwierzchnictwem Wydziału krajowego, a 
Wydział krąjowy ogłosił wystawę krajo
wych zakładów nankowych hors concours 
i z tego powoda właściwa sekeya jurorów, 
do której należało osądzenie wystawy szkół 
przemysłowych (grupa XII.) wstrzymała się 
od osądzania okazów stacyi keramicznej do- 
świat lalnej, przeto p. Krzen oświadesył 
dyrekcji wystawy, że uie może także przy

jąć odznaczenia, przyznanego mu wbrew je
go wiedzy i woli w grupie VIII. Prosi on 
nas także o zanotowanie, źe ogłoszonego w 
dziennikach odznaczenia nie przyjmuje.

U rzędow y  w ybaz wygranyeh przy 
ciągnieniu loteryi wystawowej wyszedł już 
z druku. Przedmioty wygrane będą od duia 
20. bm. do 5 grudnia codziennie od godz. 
9. do 12. rano w binrze wystawowe m (ul. 
Jagiellońska 1. 15) wydawane. Wygrywają
cy winni losy wyciągnięte nadsyłać w pole
conych listach do biura wystawy, poczem 
wygrane w porządku nadchodzących losów 
będą wysełane na koszt wygrywającego.

GIÓwiuj wygrane na loteryi wysta
wowej wygrać miało Tow. pracy kobiet w 
Pradze czeskiej.

Kwestya dla prawników. Zdarzyło 
się we Lwowie kilka wypadków zagubienia 
losów wystawowych, gdzie właściciele ich o 
fakcie zgubienia donieśli dyrekcyi policyi, 
podając naturalnie numera i serye, a ta od
niosła się w tej sprawie do zarządu wysta
wy. by nie wypłacano wygranych na odno
śne losy. Jest jednak w kodeksie cywilnym 
austryaokim paragraf, który przyznaje zna- 
lascy rzecz znalezioną na własność, jeśli 
rzecz ta nie przekracza wartości guldena; 
wobec tego los wystawowy, który ma war
tość tylko jednego złotego, a względnie mniej 
nawet, bo kupiony u wstępu wystawy ma 
za dodattk bilet wejścia wartości kilkudzie
sięciu centów, stawać się powinien własno
ścią znalascy. Ponieważ prawnicy zapyty
wani w tej sprawie rozmaite wypowiadają 
zdania, podajemy tę wiadomość szerszemu 
ogółowi prawników, jako kwestyę, która staó 
się może ciekawą, a jest jnź sporną.

Do p. prezesa Goraysklego w y s ła li  
wczoraj członkowie prezydyum i dyrekcyi 
wystawy pismo z wyrazami żalu, iż nie 
mógł wziąć udziału w uroczystym akcie 
zamknięcia wystawy, około której tak wy
bitne położył zasługi.

Głębokie w iercenie dosięgło wczoraj 
na wystawie do 490 metrów w opoce. Z ło
na Towarzystwa naftowego ma być wysłaną 
depntacya do marszałka i namiestnika, z 
prośbą o poparcie materyalne dalszych prób 
wiercenia, tak ze strony rządu, jak i kraju.

Rant odbędzie się w sobotę 20. b. m. 
w Kole literacko-artystycznem.

Z teatru ludowego. XV. posiedzenie 
wydziału tow. teatru ludowego odbędzie się 
w piątek dnia 19. bm. o godz. 7 wieczór 
w lokalu własnym przy ul. Pańskiej 1. 11.

W kasynie m iejskiem  odbędzie się 
w sobotę dnia 20. bm. wieczornica. Panie 
biorą udział. Początek o godz. 8.

Newy pałac we Lwowie. Bank 
austro węgierski postanowił zbudować we 
Lwowie własny jałao przy ul. Trzeciego 
Maja na miejscu willi p. Szczepańskich.

Z gal. tow. muzycznego. Dyrekcya 
zaprasza czynnych członków chóru damskie
go i męskiego na próbę przed koncertową w 
piątek 19. bm. o godz. 7. wieczór do sali 
towarzystwa.

Ze sfer adwokaeklcii. Adwokat dr. 
Edward Lilien wyjechał dziś do Wiednia na 
rozprawę przed trybnnałem administracyj
nym.

W 'yeieczka konno. Porucznik Wiktor 
Raczeński, podporucznicy Julian Chmielewski, 
Jan Irmiseh i Czesław Meciszewski, krako
wskiej dywizyi trainu, urządzili wycieczkę 
konno z Krakowa do Lwowa. Przestrzeń 335 
kim. przebyli w 36 godzinach z dwoma od
poczynkami po 5 godzin, We Lwowie sta
nęli w niedzielę po południu, jeżdey i ko
nie w jak najlepszej kondycyi.

Z Izby sądowej. W procesie adwokata 
Lewickiego przeciw pp. Audykowskiemu i Gu- 
łajowi, na wczorajszem popoł. posiedzeniu sta
n ą ł  świad. Włodz. Lewicki. Po przesłuchaniu 
go dr. K Lewicki odstąpił od oskarżenia, 
poczem Trybunał wydał wyrok uniewin
niający.

Kradzież konia. Gospodarzowi z Bo
rek w pow. lwowskim, Ambrożemu Mikryu 
skradziono ubiegłej nocy klacz, wartości 
przeszło 50 zł.

Wybór do Izby lekarskiej jeduego 
członka z czwartej grupy wyborczej, do któ
rej należą powiaty Lwów, Rudki, Źydaczów, 
Bóbrka, Przemyślany i Rohatyn i wybór 
jednego zastępcy członka Izby lekarskiej z 
grupy dziewiątej, do której należą powiaty 
Nadwórna, Kołomyja, Horodenka, Śniatyn i 
Kosów rozpisało namiestnictwo na dzień 10. 
listopada. Wybory odbywają się za pomocą 
kartek, których dostarcza starostwo.

Za ostatnie demonstracye robo
tników w Krakowie skazała polieya kra
kowska w drodze policyjnej podpisanych na 
afiszu zapowiadającym zgromadzenie robo
tnicze członków partyi socyalistycznej kra
kowskiej, Jana Englisza, Jana Serkowskie- 
go, Ignacego Daszyńskiago i Tadeusza Ro
gera po 14 dni aresztu policyjnego, dr. Z. 
L-sera na 10 dni, a L. MiSiołka na 7 dni 
ares7:tu policyjnego.

Ś w iętok radz tw o . W poniedziałek, 
miedzy godziną 6 a 7 wieczorem, wiiewiado- 
roy sprawca pozostał w zamkniętym kośoiele 
Muryackim, gdzie rozbiwszy jedną ze skar
bonek, zabrał znajdującą się w niej kwotę, 
około 12 zł. a następnie otworzywszy sobie 
drzwi od ul. Mikołajskiej, umknął bezkar
nie. Kradzież spostrzeżono w godzinę po wy
padku, podczas ślubu.

W J a ro s ła w iu  grono profesorów tam
tejszego gimnazyum ma zamiar, jak donosi 
Głos Jarosław ski, utworzyć w tym loku 
jeszcze prywatne żeńskie seminaryum nau
czycielskie z programem zupełnie takim sa 
mym, jak w seminaryach państwowych.

Z Zakopanego donoszą, że hr. Za
moyski gotuje się do wielkiej obławy na 
niedźwiedzie, których, w jego państwie jest 
siedm sztuk. Niemiłe, ale bez złych sku
tków spotkanie z niedźwiedzicą, miał kilku
nastoletni chłopiec z Brzegów, Budź; zeszli 
się nos w nos na drodze, ona z góry, on z 
dołu, a nim chłopak zdołał zemknąć, nie- 
dźwiedzioa chwyciła go łapą i rzuciła o 
drzewo, na szczęście jednak deść lekko. Dwa 
małe niedźwiadki, które biegły za matką, 
przeskoczyły go, nie zawadziwszy go nawet 
pazurami. Chłopak może dziękować Bogu, 
bo kilka lat temu niedźwiedź na obławie 
zgniótł leśnego w mgnieniu oka o skałę pod 
Muraniem. Puściwszy się teraz w góry, mo- 
żnaby bjć prawie pewnym spotkania, które 
zresztą, o ile się nie zaczepi niedźwiedzia, 
uie jest niebezpitcznem. Kursuje teraz po 
Zakopanem orzeczenie starego Sabały, że 
„bywajoiu ludzie mądrzy, furmani, polowace

(myśliwi), doktorzy, a i z panów ta ponie- 
wtory (niektóry) nie tak do cna (zupełnie) 
głupi“. O doktorach dobrą opinię ma za
pewne Sabała, dzięki ś. p. drowi Ci: .lu
bińskiemu.

W d y p lo m a tk i a u s try a ck ie j posłem 
w Brazylii mianowany został p. Sehmilta- 
wera, dotychczasowy poseł w Waszyngtonie, 
zaś posłem w Waszyngtonie p. Hengl- 
raiiller.

K siążę  W ales zamówił, jak z Aten te
legrafują, apartamenty w jednym z hoteli na 
Korfu, dokąd przybyć ma równocześnie z 
carem.

Ze sp o rtn . W pierwszym dniu paździer- 
nikowyeh wyścigów wiedeńskich w trzecim 
biegu dwulatków na 7 koni druga była 
„Zazula" p. Postruskiego. W czwartym bie
gu zwyciężyła „Panama" ze stajni chorze- 
lowskiej, własność obecnie Trauttmansdorfr.

P o lfcy a  w iedeńska  aresztowała wczo
raj dwóch robotników : Schneidera i Redlą, 
pod zarzutem, że kilka dni temu dopuścili 
się rabunku na służącej Krystynie Miszka, 
a następnie wrzucili ją do Dunaju, gdzie 
dziewczyna znalazła śmierć.

Senzncyę wywołało w Wiener-Neudorf, 
miejscowości położonej niedaleko Modlingu, 
aresztowanie Wilhelma Siegla, właściciela 
hotelu tamtejszego z powodu, iż odgrażał się 
swej żonie, że ją zamorduje, jeśli nju nie 
da żądanych pieniędzy.

P o łą c z e n ie  te le fo n ic zn e  zaprowa.- 
dzonern zostanie między Berlinem a Kopen
hagi-

C iekaw y p roces. Gaz. Gdańska pi
sze ; Z początkiem roku bieżącego zawiady
wał ks. Wilkans parafią katolicką w Godzi
szewie. W parafii tej żył ewangielicki robo
tnik Grand, który w grudniu roku ubiegłe
go wziął ślub w urzędzie stanu cywilnego 
i w kościele luterBkim z dziewczyną katoli
cką. W styczniu rb. przyszła Grandowa do 
księdza W. z prośbą, aby j j dał ślub w 
kościele katolickim. Ks. Wilkans oznajmił 
jej, że to niedozwolone, a nadto, źe biorąc 
ślub w kościele protestanckim, kobieta po
padła w klątwę kościelna. Pod pewnymi 
warunkami mogłaby jednakże napowrót być 
przyjętą na łono kościoła katolickiego; w 
tym celu przyrzekł ks. W. starać się o u- 
poważnienie i odpowiednie wskazówki w Pel
plinie. Kobieta zgodziła się na wszystko, a 
więc ks WT. do Pelplina napisał, a po pe
wnym czasie oznajmił Grandowej, że nade
szło upoważnienie do przyjęcia jej napowrót 
na łono Kościoła katolickiego po złożeniu 
przez małżonków przyrzeczenia, iż dzieci po 
katolicku wychowywać będą.

Pewnego piątku przybyła Grandowa do 
kościoła, aby ksiądz z niej zdjął klątwę. 
Ks. Wilkans kazał jej jednakże przyjść w 
następną niedzielę. W niedzielę wygłoeił 
ks. W. kazanie o małżeństwach inięszanycli, 
wskazując, że są one szkodliwe i w gruncie 
rzeoy niedozwolone. „Wiecie — skończył 
kaznodzieja — że i w naszej parafii taki 
smutny wypadek zaszedł, a teraz zobaezycie 
jak się dokonywa przyjęcia powracających 
na łono Kościoła katolickiego osóbM. Na
stępnie zszedł kB. Wilkans z kazalnicy, za 
siadł na krześle, zawołał Grandową, kazał 
jej uklęknąć, a odmawiając psalm, uderzył 
ją  10 — 12 razy lekko przez plecy powróz
kiem. Powrózek ten miał kilka węzKw; a 
nie był grubszy niż szpagat od cukru Nie 
chodziło tu więo o karę cielesną, lecz o do
pełnienie ceremonii kościelnej.

Kobieta wiedziała o tem dobrze, poddała 
się ceremonii dobrowolnie, a mężowi bynaj
mniej się nie skarżyła. Mimo to, dowiedzia
wszy się o swych uderzeniach sznurkiem, 
sprowadził Grand lekarza i kazał żonę zre
widować, ale lekarz nie znalazł najmniej
szego śladu uderzeń. Następnie zwrócił się 
Grand do prokuratora, który też wytoczył 
ks. Wilkansowi proces W terminie w Sta
rogardzie wysłuchano 12 świadków. Obrońca 
wykazał, iż nie może być mowy o pobiciu, 
ani karaniu, a cała czynność była tylko 
przepisaną w rytuale katolickim ceremonią 
kościelną i miała znaczenie symboliczne. Sąd 
uzuał ks. WiJkansa winnym czynnej i pu
blicznej obrazy i skazał go na 100 marek 
kary. Wyrok sądu starogardzkiego dowodzi, 
że istnieją jeszcze ustawy ant katolickie, któ
re krępują Kościół w jego nąjważniejszyeh 
sprawach, z których ofiarą jest znany z 
swej kapłańskiej gorliwo-ci i zacny ks. Wil 
kans. Sprawa poszła do Berlina i Lipska.

W Warszawie zmarł w szpitalu ś. j. 
Edward Cbłopicki, znany podróżnik i peda
gog zamiłowany szperacz po archiwach do
mowych. Śp, Chłopicki umieszczał w cza
sopismach tamtejszych wiele ciekawych prac, 
na podstawie studyów archiwalnych, między 
innemi np. skreślił ostatui.i chwili Henryka 
Rzewuskiego. Zmarł w nędzy i na łożu 
szpitalnem.

U iaw d z iiry  w y b ry k  natury zdarzył 
się w ubiegłym tygodniu w Piotrkowie Oto 
przez całe poł dnia wtorkowego lał tam 
deszcz ulewny, podczas kiórego trwała nie
przerwana błyskawica, jak gdyby to był 
czerwiec lub lipiec.

Bnnt studentów w Fe crsburgu. 
Rok szkolny w Rosyi, a szczególniej w jej 
ponurej stolicy, jest zarazem epoką tak zw. 
nieporządków wśród uczącej Się młófiiieży. 
Zaledwo wykłady się rozpoczęły, a studenci 
instytutu technologicznego powstali przeciw
ko swej władzy. Było to przewidziane już 
od dawna. Jeszcze przed rozjazdem mło
dzieży na wakacye, a więc przed czterema 
miesiącami, studenci odgrażali się, ie po
gwałconych swych praw dochodzić będą 
drogą buntów jako pozbawieni wszelkich 
dróg legalnych. Przyczyną burzenia się 
młodzieży, jest jej najbliższa władza szkol
na i p. minister oświaty. Oto jak się rzeczy 
mają: Studenci, z wiedzą swej władzy, u- 
trzyuiywali kuchnię którą sami rządzili, i 
zaoszczędzić zdołali parę tysięcy rubli. Ku
chnia ta była zarazem miejscem, gdzie mło
dzież mogła się zgromadzać i pogawędzić 
bez dozorn policyi zakładu naukowego. 
Trwało to lat parę, aż w końcu roku ze
szłego dyrektor instytutu oświadczył studen
tom, że kuchnia i-h musi przejść pod nad
zór instytutu. Młodzież się na to nie zgo
dziła, gdy rok nowy się zaczął. Przed dzie
sięciu dniami p. minister zjawił aię w in 
stytucie i obszernie przemawiał do studen
tów, tłómacząc im, źe powinni się uczyć, 
aie nie buntować, a w ferworze oratorskim 
zajechał tak daleko, źe wyłożył iin teoryę 
bantów studenckich. Nauka nie padła na 
opokę. Jak  gdyby zachęceni przez ministra,

studenci w murach instytutu urządzili wzbro
nione zgromadzenie i debatowali nad sposo
bami uratowania swej kuchni od szponów 
gotowych ją okradać czynowników. Rozpę
dzeni raz, zgromadzili się ponownie, aż 
witszcie przed paru dniami około 50 mło
dzieży władza jnetytu zauważyła i każdy 
ich krok pilnie śledziła. Wczoraj (28. wrze
śnia st. st.) w instytucie wywieszono ogło
szenie, oznajmiające, że ktokolwiek ze stu 
dentów weźmie udział w nieporządkach, 
natychmiast będzie wydalony i oddany włn- 
dzom administracyjnym. Okazało się jednak, 
że ogłoszenie to wywieszono post festum. 
gdyż w nocy dnia poprzedniigo polieya wy
łowiła ośmnastu studentów według własne
go wyboru i natychmiast porozwoziła ich na 
miejsca urodzeń. Oburzyło to młodzież do 
najwyższego stopnia i postanowili zebrać 
się w funkcjonującej już kuchni urzędowej 
w tym jedynie celu, ażeby ją  rozbić. Za
miar ten spełzł jednak na niczem, dzięki je
dynie opozycji studentów Polaków. Tak 
sprawa „buntu studenckiego", w którym 
Polacy żadnego nie biorą udziału, stoi dzi
siaj, a jaki weźmie obrót jutro — nie wia
domo. Młodzież jest oburzona i myśli tylko 
o tem, w jaki Bposfb ma domagać się po
wrotu ośmnastu kolegów, usuniętych z in
stytutu.

H an d e l dziew czętam i. W Genui a- 
nsztowany został kilka dni temu niejaki 
Abraham Jazowidzki, żyd galicyjski, oska
rżony o wielożeństwo i handel dziewozętami. 
A bramko kilkakrotnie podobno wiarę i pod
daństwo zmieniał. W Wiedniu trzema na
wrotami w ciągu lat kilku ożenił się z trze
ma dziewczętami, które kolejno woził do 
Ameryki i tam je sprzedawał. Wróciwszy do 
Europy i zatrzymawszy się na Węgrzech, 
znalazł tam niedawno dwie ubogie, ale bar- 
d/,o ładne Węgierki, którym obiecał nader 
korzystny obowiązek w Medyolanie, jeżeli z 
nim do Włoch pojadą. Biedaczki, podobno 
sieroty, uwierzyły Abramkowi, sprzedały 
swoje ruchomości i wyruszyły z nim do Me- 
dyolanu. Ale tam po krótkim pobycie w ho
telu pzzedsiębiorca im oświadczył, że spo
dziewanego zajęcia we Włoszech znaleźć te
raz nie można z powodu ekonomicznego po
łożenia całego kraju i ofiarował im zawieźć 
je własnym kosztem do Ameryki. Udali się 
wszyscy troje do Genui i mieli już odpły
nąć na parowcu „VittoriaM, gdy niespodzia
nie wskutek telegramu policyi wiedeńskiej, 
aresztowano ich. Obie panny wracają do do
mu staraniem i kosztem konsula austrya- 
ckiego, a Abramko sądzony będzie naprzód 
we Włoszech, a potem oddaDy władzom au- 
stro-węgierskim.

C uriosum . Gubernialoe zebranie ziem
skie w gnbernii czerni go wski ej zajmuje się 
obecnie kwestyą, czy nie należy chłopom 
nakazać ubierania się w ten sposób, jak 
się mundurują szeregowcy pospolitego ru
szenia.

F a ry  h a  ak ad em ia  m ed y czn a  u-
chwaliła jednogłośnie wydać orzeczenie, że 
znany środek antidyfteryczny dr. Beliringa 
(serum) zasługuje na uznanie lekarskie i mo
że sprawie nauki oddać wielkie usługi.

G ł o s y  p u b l ic z n o ś c i . ,
R ubryka |4 a ta a  po et. za w ieisz diohnyin 

drukiem )

W ilfiezaczu. d. 3. października.
Czekałem cierpliwie, czy me zechce ktoś 

więcej powołany postawić poprawki co do 
skrzywionych zapatrywań posła p Barwiń- 
skiego na przeszłość naszą historyczną; po
nieważ nikt dotychczas w tej sprawie głosu 
nie podniósł — otóż oświadczam :

Dnia 1. bm. miał poseł p. Barwiński na 
plenarnem posiedzeniu delegacji w Peszcie 
mowę oklaskami nagrodzoną, z której do
wiadujemy się między innemi , dwu szcze
gólniej ciekawych — gdyż zupełnie nowych 
rzeczy — a mianowicie:

1) że Rusini przez długie wieki byli 
przedmurzem chrześcijańskiej Europy;

2) że Rusini wnieśli cywilizaoyę do Pol
ski...

Wobec tego, chociaż nie jestem history
kiem, zapytuję: Kiedy właściwie Ruś była 
przedmurzem chrześcijańskiej Europy ?

Czy może przy pierwszem najściu Ta- 
meriana w r. 1225?

Czy przy uajściu Batucbana w r. 1841 ?
Wszak wobec tycb wypadków Ruś le

gła — i Tatarzy szli po jej trupie dalej na 
zachód. O dalszym jakimkolwiek oporze hi- 
storya nic nam nie mówi — Tatarzy go
spodarzyli na Rusi po swojemu, a książęta 
bili czołem złotej ordzie i haracz płacili.

Ruskie ziemie stały się rzeczywiście 
przedmurzem chrześciajaństwa — ale do
piero wówczas, gdy się połączyły z Polską, 
tj. pod rządami polskich królów.

Polsce też przyznają tak papieże, jako- 
też najznakomitsi historycy tę zaszczytną na
zwę : przedmurza chrześcijaństwa.

Poseł p. Barwiński rzucił również drugi 
frazes — mianowicie, że Ruś do Polski 
wniosła cywilizację. Szkoda, że uie powie
dział przez kogo i kiedy — bo historya 
trochę inaczej mówi, dość wspomnieć, że u- 
niwersytet w Krakowie był już w końcu 
XIV. wieku — zaś na Rusi, coś tylko po
dobnego powstało o dwa wieki pCźniej.

Z Krakowa rozchodziły się na Ruś książ
ki w języku cerkiewnym drukowane , — a 
największy magnat na Rusi Konstanty 
Ostrogski w XVI. wieku, na dworze hetma
na Jana Tarnowskiego uważa samego siebie 
jako niższego w cywilizacyi od innych.

Zresztą ja się mogę mylić — gdyż jak 
się rzekło, historykiem nie jestem — o t! 
piszę słów tych kilka tylko dlatego, iżby 
zwfócić nwagę naszych posłów tudzież hi
storyków na podobne enuncyacye mówców 
parlamentarnych.

Ks. Stanisław Gromnicki, 
prób. buczacki i dziekan czortkowski.

SztuM piękne.
R e p e r lo a r  te a tr a ln y  Dziś w piątek 

po rac drugi „Druga pani Tauqueray“ sztu
ka w 4 aktach Artura W. Pinero, tłóma- 
czył Fr. Wysocki. Jutro w sobotę „Dwa 
dni szczęśliwe" komedya w 4 aktach Fr. 
Schónthana i G. Kadelbnrga.

* Nowe w ydaw nictw a. „Studenci
Polaew na uniwersytecie bolońskim w XVI. 
i XVII. wieku" napisał Matbies Bersobn,

członek komisyi bistoryi sztuki akademii 
umiejętności w Krakowie i członek poznań
skiego Tow. nauk. Kraków 1884.

* W b e rliń sk im  te a tr z e  L essinga
wystawiono onegdaj najnowszą sztukę Lu
dwika Fuldy, autora „Raju utraconego" i 
„Talizmanu* pt.: „Die Kameraden" („To
warzysze") , która doznała wielkiego powo
dzenia.

Ostatnie wiadomości
O trzym ujem y następujące pismo z 

prośbą o zam ieszczenie: Celem porozu
m ienia się co do wyboru posła do sej
mu z g rupy  większej posiadłości da
wnego obwodu stryjskiego, k tóry  m a 
się odbyć d 8. listopada br., m am y za 
szczyt prosić wyborców na przedw y
borcze zgrom adzenie na dzień 7. listo
pada br. o godzinie 3 po południu do 
lokalnośoi stryjskiej rady  powiatowej. 
Stanisław Kom arnicki, K arol hr. Dzie- 
duszycki, Kazimierz W innicki.

Wiener Ztg. ogłasza ustaw ę z 2. 
października, zm ieniającą postanowienie
o opodatkowaniu piwa.

W yohodząoy we W iedniu libera lny  
dw utygodn ik  rosy jsk i Politiczeskaja 
Chronika donosi, że skazanie w Kijo
wie 35 Polaków, 2 Ukraińoów i je d n e 
go żyda (proces K w iatkow skiego o rz e 
kome szpiegow anie w duchu  austrya- 
ekim) nastąp iło  w sk u tek  dennncyacyj 
ozeskiob.

Wedle wiadomości Folitiki z ra jchs- 
ratow ego klubu  m łodoozeskiego p rzy 
szło w nim  ju ż  onegdaj, na  pierw szem  
posiedzeniu do nam iętnych  starć  w 
spraw ie urgow ania o reform ę w ybor
czą, i n ie ty lko  posłowie młodoozesoy 
głów nie o tej spraw ie rozm aw aw iah, 
ale i posłowie z resz ty  klubów . P o 
w szechnie bowiem  ździw iło, że młodo- 
czesi nie w ystąp ili w Izbie z żadnym  
urgensem  co do reform y wyborozej. 
J a k  słyohaó, dep. Eim  w ystąp ił w k lu
bie z in terpe laeyą odnośną, ułożoną 
przez m łodcczeski kom ite t w ykonaw 
czy w Pradze i ju ż  w podpisy zaopa
trzoną, ale ją  odrzucono pod pozorem, 
że należy P ernerstorferow i pozostaw ić 
p ierw szeństw o. P. Eim , jak o  ozlonek 
k om ite tu  obsypał H erolda, K aftana i 
G regra nam iętnem i w yrzutam i, że po
rzucili uohwałę praską. W głosow aniu 
jed n ak  pp. E im  i E ngel na 26 głosu- 
jąoych o trzym ali ty lko  10 głosów.

Berlińskie Neueste Nachrichten do
w iadują się z Poznania, iż zasysto- 
wano znowu przydzielanie polskich re 
krutów , branych z W. Ks. Poznańskie
g o , do poznańskiej dyw izyi piątego 
korpusu arm ii niemieokiej. Polscy re- 
kruoi będą znowu posyłani do niem ie
ckich pułków i okolic. D ziennik Pozn. 
donosząo o tem, p o d a je : O ile wiemy,
to pozostawiono 5 procent rekrutów  pol
skich w K sięstw ie tylko ze względów 
taktyoznych.

Rada państwa.
(Telegram Gaz. Nar.)

W iedeń d. 18 października.
Na wczorajszem posiedzenie I z b y  

p a n ó w ,  przedłożonym został projekt do 
ustawy o sędziach pokoju. W edług tego 
projektu, na wniosek sejmu, może być w 
całym kraju, lub w poszczególnych okrę
gach, czy gm inach przeniesionem sądo
wnictwo w sporach praw nych, których 
przedmiotem jest najwyżej 40 koron bez 
procentów i należności ubocznych, na 
sędziów pokoju. Sędziowie pokoju są u- 
rzędnikami państwowymi, a mianuje ich 
na przeciąg trzech lat — na wniosek 
wyższego sądu krajowego — m inister 
sprawiedliwości. Muszą oni posiadać te 
same kwalilikaeye, jak do wyboru w gm i
nach, jak również muszą umieć czytać i 
pisać.

Czynności sędziowskie bę !ą wykony
wane według postanowień, istirejącycli 
dla sądów obwodowych. Zażalenie nie 
ważności przeciw wyrokom sędziów po
koju nie może być podnoszone; strona, 
nie zadowolona z wyroku , może jeduak 
w ciągu 8 dni domagać się oddania 
sprawy zwyczajnemu sądowi.

W iedeń d. 18. paźdz:ern ka.
Klub Hohenwarfa postanowił głoso

wać przeciw nagłości wniosku Perners- 
torfera w sprawie reformy wyborczej.

Koło polskie.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń d. 18. październ ika .
Na dzisiejszem  posiedzeniu Koła 

polskiego postaw ił poseł ks. K o p y -  
c i ó s k i  wniosek następu jąoy : „Poleca 
się prezydyum  Koła zapy tać  p rezy 
dyum  lew icy, czy będzie głosow ała za 
pozjroyą budżetu, dotyoząoą gim nazyum  
cylejskiego. G dyby lewioa za tem  nie 
głosowała, sta rać  się skłonić klub Ho- 
henw arta , by razem  z Polakam i za tem  
głosował, zaś m inistrom  Plenerow i i 
M adeyskiemu podziękow ać, że uczynili 
zadość życzeniom  Słoweńoów."

Prezes Z a l e s k i  postanaw ia w nio
sek ten  poddać dyskusyi przy  debacie 
nad m in isterstw em  ośw iaty.

N astępuje dalszy  ciąg  dyskusy i nad  
kodeksem  karnym .

W końou posiedzenia w nieśli po 
słow ie S o k o ł o w s k i  i W e i g e l  żą 
danie, by prezydyum  Koła polskiego 
wym ogło u m in is tra  p rezy d en ta  w dro
żenie śledztw a w spraw ie ostatn ich  
krakow skioh w y p a d k ó w  i ukaran ie 
w innych organów  policyjnyoh.

' T e l e g ' r a . a a a . 3 7 ; -
W iedeń  d. 18. października.

J a k  się dowiaduję, zostanie H enryk  
R o d a k o w s k i  dyrektorem , zaś m ala
rze K r u d o w s k i  z R z y m u , G r o 
c h o l s k i  z Monaohium , A x  e n t  o- 
w i c z , a ew entualnie i S t a o h i e -  
w i c z profesoram i akadem ii sztuk pię
knych w Krakowie.

Wiedeń d. 18. października.
W czoraj w prezydyum  m in isterstw a 

zebrali się członkowie zaufania wiel- 
kioh klubów . D ebatę nad reform ą w y
borczą odroozono jed n ak  n a  wniosek 
posła Russa aż do w yboru przew odni
ctw a zjednoczonej lewicy, co m a dziś 
nastąpić.

L ibera lne  dzienn ik i p rzynoszą w ia
domość, że rząd zajm uje się pow ażnie 
spraw ą reform y wyborozej i dodają 
rozm aite przyozeozenia, z k tórych  je 
dnak w ynika, że sp raw a się przeoią- 
gnie.

W iedeń d, 18. października.
Wiener Ztg. zaprzeoza wiadomości, 

jakoby rozm ow a Kalnoky ego z węgier
skimi m in istram i m iała za skutek  zni
żenie cła od win francuskich na  8 zł.

W iedeń d. 18. października.
N a wczorajszem posiedzenin Izby 

handlowej postawiono w niosek o roz
szerzenie ustaw y o odpoczynku nie
dzielnym  na komisantów handlowyoh 
w ten  sposób, by połowa ioh każdej 
niedzieli wolną była zupełnie od pracy.

B u d ap esz t 18. października.
W  sejmie węgierskim  toczyła się 

wozoraj debata nad tem i przedłożenia- 
mi kośoielno - politycznemi, które Izba 
m agnatów  odrzuciła. N iektórzy posło
wie przem awiali za tem, ażeby przed
łożenia te  ponownie uohwalić bez zm ia
ny i odesłać je  napow rót do Izby  m a
gnatów , in n i zaś żądali wypuszczenia 
skreślonych przez Izbę m agnatów  ustę
pów o bezwyznaniowości.

P . W ekerle  zb ijał podniesione w to
ku debaty  obawy z powodu uznania w 
drodze ustawodawczej bezwyznaniow o
ści i oświadczył, że rząd obstaje przy 
tych  postanowieniach nie z zasadni- 
ozyoh. ale z praktycznyoh powodów. 
N astępnie podniósł p. W ekerle, że w 
całym gabineoie panuje zupełna soli
darność we wszystkioh kwestyaoh, 
wchodzącyoh tu w g rę  i to zr równo 
co do zasad, na których ta  reform a się 
opiera, ja k  i co do sposobu jej przepro
wadzenia.

W reszoie w yraził p. W ekerle prze
konanie, iż Izba m agnatów  uw zględnia
jąc  w ew nętrzną sytuaoyę polityczną 
przy powtórnem  głosow aniu przyjm ie 
te reform y i prosił, ażeby sejm bez 
żadnych zm ian odesłał je  do Izby 
wyższej.

D alszy ciąg debaty  nad tą  sprawą 
odbędzie się dziś.

P . Pazm andy wniósł interpelacyę 
w sprawie konfliktu m iędzy A ustro- 
W ęgram i a F ran cy ą  oo do ceł od w iua 
i zalecał rządowi, ażeby przyznał Frau- 
oyi pewne ulgi przy imporoie win fran 
cuskich, a w zam ian za to żądał ulg 
dla eksportu m ięsa węgierskiego.

B udapesz t d. 18. października.
Komisya finansow a sejm u w ęgier

skiego rozpoozęła wczoraj obrady  nad 
budżetem . W toku debaty poruszono 
kw estyę utw orzenia  osobnego królew
skiego dworu w ęgierskiego. P. W eker
le ośw iadczył, że osoby należące do 
w ew nętrznej służby dworskiej w yklu
czone są od w szelkich funkcyj pra- 
w nopaństwow yi ll i że te funkoye speł
niają na W ę g r z e c h  wyłąoznie w ęgier
scy dygnitarze, U rządzenie w ewnę
trzne j służby dwo skiej należy jednak 
do zakresu działan ia  cesarza, a podzia
łu jej na osobną au stry ack ą  i osobną 
węgierską, nie uw aża p. W ekerle ani 
za odpowiednie, an i za m ożliwe do 
przeprow adzeni a.

P ra g a  d. 18. października.
Do Narodnych Listów  piszą z B er

n a :  W  niedzielę odbędzie się tu  kon- 
fereneya mężów zaufania klerykalnego 
stronnictw a Na porządku dziennym  
będą obrady nad stanowiskiem, jak ie  
stronniotwo klerykalne ma zająć wobeo 
rządu i stronniotw a narodowców.

Petersburg d. 18. października.
W ydany  wozoraj w Gońcu Urzędo

wym  b iu letyn  o zdrow iu cara, w yw arł 
w tu tejszych  kołach wrażenie depry
m ujące. W iadom em  jest, że  oar sprze- 
iw ia się podróży do Korfu i dotąd n ie 

ustąpił jeszcze w ebec gorących nab - 
gań carowej. Żądanie rodziny oarskiej 
o ustanow ienie regenoyi bardzo zdener
wowało °ara i car odrzucił to żądanie. 
L ekarze zebrani w L iw adyi praw dopo
dobnie brali w zgląd na ten  psychiczny 
s tan  cara i d latego na razie odstąpili 
od w ysyłania cara do Korfu, obawiając 
się, że wobeo znanego w strętu oara do 
tej podróży, stan  jego psychiczny je 
szcze bardziej rozstrojonym  zostanie.

Jak  car je s t zdenerw ow anym  i jak  
każda podróż go drażni dowodem fakt, 
że g dy  przed kilkn tygodniam i prze
jeżdżał z P e tersb u rg a  do Spały, osobi
ście zarządził usunięcie w szystkich na*
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ezelników stacyj na  całej tej dość d łu
giej przestrzeni i zastąpić ioh kazał in- 
nem i osobistośoiami.

W kołach arystokratycznych  P e te rs
burga są przekonani, że chociaż ostatni 
b iu letyn  nakazuje zaniechanie podróży 
m orskiej, jako szkodliwej dla cara, nie 
jest wykluozonem, że każdej chwili n a 
gle nastąpi zm iana dyspozycyi. Bardzo 
łatwo być także może, że oar już na
wet wyjechał do K o r fu , a poprzednie 
wiadomośoi rozpuszozone są tylko dla 
u tajenia jego podróży — jak  to  zwykle 
się czyni — i dopiero post faotum zo
stan ie  ona ogłoszoną.

F ak t, że w czoraj odszedł batalion 
policyi ateńskiej do Korfu, i że tam  
znajduje się ju ż  120 rosy jsk ich  i 60 
greekioh tajnyoh  a jen tów  potw ierdza 
powyższe przypuszozenia.

Na dw orze duńskim  panuje w ielki 
niepokój z powodu stanu zdrowia cara.

W czoraj wieczorem  nadeszły tu  do 
P etersburga znowu w iadom ości o no- 
wem pogorszeniu się s tan u  zdrow ia oa- 
ra , a m ianow icie nastąp iły  kom plika- 
oye w chorobie, k tó rych  się niespo- 
dziew ano.

B e rlin  d. 18 października.
Do Pol. Cor. donoszą z Petersburga, 

że pop nadw orny Jam szew  wyjechał 
z D arm stad tu  do Liwadyi, aby złożyć 
carowi sprawozdanie ze swojej m isyi 
przygotow ania księżniczki A licyi do 
przyjęcia prawosławia.

B e rlin  d. 18. października.
Nadeszłe tu  z Petersburga szyfrowa 

ne depesze giełdowe przynoszą bardzo 
niepom yślne wiadomośoi o stanie zdro
w ia oara.

Poczdam d. 18 października.
Na przyw itan ie kró la serbskiego 

A leksandra w yjechał oesarz W ilhelm  
na dw orzec kolejowy. Podczas o b jadu  
dworskiego toastow ał oesarz na cześć 
króla A leksandra, na co tenże  zaraz 
toastem  w języku niem ieokim  odpo
wiedział.

B e lg rad  d. 18. października.
R ząd bułgarski pozwolił zięciowi 

Cankowa, Lukanow i powrócić do Sofii.
B e lg rad  d. 18. października.

W iadom ości o kryzis m inisteryal- 
nej potw ierdzają się. Małe Novine d o 
noszą, że po powrooie króla nastąui 
zupełne lub częściowa zm iana gab i
netu.

L iberali są pew ni, że przyidą do 
s te ru  rządu. Nie n astąp ią  jed n ak  zasa
dnicze zm iany w system ie rządowym. 
Gdyby oały gabinet ustąpił, znowu do 
steru przyszedłby nowy gab inet n e u 
tralny .

Sofia d. 18 października.
P rzyby ł tu  sekretarz poselstwa ro

syjskiego w Bukareszcie, co wywołało 
rozm aite dom ysły i kom entarze.

R zym  d. 18 października.
Italie zapewnia, że m in ister i kan

clerz skarbu prelim inują niedobór na 
rok przyszły na 60 mil. franków, z k tó 
rych  jed n ak  20 mil. oszczędnościami 
a reszta nowemi podatkam i pokrytą zo
stanie. Pozostaną tylko jeszcze do po- 
kryoia potrzeby powszeohnej kasy eme
ry talnej urzędników  państw ow ych i ko- 
lejowyoh. (K apitały  te  zabrał rząd  za 
zezwoleniem parlam entu  i obiecał p ła
cić procenta).

B ru k se la  d. 18. października.
Bada generalna b g i liberalnej w zbra

nia się p rzy jąć  w arunek robotników, 
by kandydaoi lig i pisem nie zobowią
zali się do żądania powszeohnego p ra 
wa wyborczego pure et simple.

Postępowcy zaś postanow ili p rzy
jąć  ten  w arnnek robotników .

Dział ekonomiczny.
— W interesie przem ysłowców po

dajem y dziś ogłoszenie m inisterstw a 
w ojny względem  dostaw y rozm aitych 
przedm iotów um undurow ania i uzbro
jen ia  dla arm ii, k tórą m inisterstw o w oj
ny  wyłąoznie d la  krajow ych przem y
słowców zastrzegło.

— Wiadomość o powołaniu dr. Mar
chwickiego do rady zawiadowczej Laender- 
banku nie potwierdza się.

— W W iedniu zbierze się w końon 
bm. komisya, złożona z przedstawicieli 
rosyjskich i austryackioh kolei, k tóra 
zatw ierdzić ma now ą taryfę dla au- 
stryaoko-rosyjskiego ruchu towarowego, 
zw łaszcza zaś dla przejazdu przez No- 
w osielice, W ołoozyska, Radziwiłów i 
granioę. Nowa ta ry fa  obowiązywać bę
dzie z dniem  1. stycznia r. p.

— P e te rs b u rg  d. 18. października. 
Zamierzone je s t zwołanie podczas zimy 
zjazdn gospodarzy rolnych w guber
niach nadbałtyckioh i w K rólestw ie 
Polskiem, a to  dla roztrząśnięcia kwe- 
sty i zm niejszenia obszarów pod zbo
że w ziarnie i przejśoia od eksportu 
produktów  ziarna do domowej jego 
przeróbki.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów , d n ia  1 października 1894.

Akcje za sz tukę: Kolej gal K arola Ludw ika 
od 200 zł. m. k. 215-50 do 218’50. Kolej Lwow.- 
C zern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285-50 do 288-50. 
B auku hipotecznego po 200 zł. w. a. 416-— do 
426-—. B anku kredyt, ga lic . po 200 zł. w. a. 
— do 215-— .

L is ty  z a s ta w n e  n a  100 zł.: B anku h ipo t. aa  
5°/0 los. w 40 la t. 101-10 do 101-80. 5 %  z 10°/ 
prem. 1 1 0 - -  do 110 70. 4*/,%  los. w 50 lat. 
100-— do 100-70. B anku krajowego 4, /s °/() los. w 
51 lat. IOO-oO do 100-70. B anku krajowego 4 %  
los. w 57 lat. 96-50 do 97-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4%  (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4°/0 los. 
w 41 Vs lat. 97-60 do 98-30. 4 %  los. w 56-lataeh 
96-50 do 97-20. 4*/,%  los. w 52 lat. —'•— do

O bilg l za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4 %  96-70 do 97’40. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5 %  101-70 do — .—. Kom. bankn 
krajowego 5°/o w. a. II. em. 102‘00 do 102-70. 
Pożyczka krajow a (i*/o w. a. 105.50 do — — . 
41/j° /0 100-00 do 100-70. 4%  z roku  1891 95-80 
do 96-50. 4 %  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 95-80 do 96-50.

L o s y : Losy m iasta K rakowa 26"— do 28-— 
Losy m iasta Stanisław ow a 45'— do 48-— .

M o n e ty . D ukat cesarski 5-85 do 5"95. Napo 
leondor 9 84 do 9-94. P ó łim p e ry a ł 10-15 doOO-OO 
R ubel rosyjski srebrny  1-33-— do 1-35 00. R ubel 
rosyjski papierowy 1-33- do 1-34-00. 100 m arek 
n iem ieckich  60-70 do 61-15.

Wiedeń d. 18.
(T elegram  Oaz. Nar.)

Po zam knięciu g ie łd y  południow ej notowano: 
K redyty  37037 . w ęgierski bank kredytow y 
466-50, anglobank 169-40, landerbank 267’— , ko
leje państwowe 366 75, lom bardy 105-37, elbethal 
275-75, akcye tytoniowe 229 50, a lp iny  83-70, 
ren ta  majowa 99-17, węg. ren ta  z ło ta 122-—, 
w ęgierska ren ta  koronna 96 't O, austr. ren ta  ko
ronna 98- —, losy tu reck ie  65-50, unionbank 
280-50, m ark i — ■— , ruble — .

B e r l in  d. 18. października.
(T elegram  Oaz. Nar.)

W czoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
k redyty 223 90 (370-66), lom bardy 43-40 (105 80), 
w ęgierska ren ta  złota 99-50 (121-78), węg. ren ta  
koronna 219-2 > (313 85). y fry  podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-ParitAł.

F r a n k f u r t  d. 18 października.
(T elegram  Oaz. Nar\ )

W czorajsza g iełda w ieczorna: K redyty  301-75 
(379-91), lom bardy 88 75 (106-14), węg. ren ta  
z łota 99 6 0  (121 91), w ęgierska ren ta  koronowa

Z rynków towarowych.
Wiedeń d. 18. października. Płacono : pszenica 

n a  jeBień po złr. 6 90, żyto na  wiosnę 6-03, owies 
na  jesień 6 18, owies na wiosnę 6-25, kukurudza 
n a  wrzesień-pażdziernik 5-76, kukurudza n a  maj- 
czerwiec 6 20.

Wiedeń 18. paździem. Spiry tus kontyngento
wy 17-30 do — .

Przyjechali do Lwowa.
dnia 18 października.

Hotel Żor Ha. R. Pawlikowski z Brze- 
ścian, J. Frommel z Pawłosiowa, E. hr. 
Heucke Donnersmark ze Szląska. K. Stoja- 
łowski z Paszozyny, St. hr. Grabowski z 
Gorlic.

Hotel Szwajcarski. E. Zydło z Krako
wa, J. Kulczycki z Przemyślan, J. Grosicki 
z Bosyi, T. Nestorowicz z Czerchawy, J. 
Mikorowicz z Hostów, M. Abler z Tarnopo
la, M. Stadnicki z Horodenki, A. Wochnel 
z Budapesztu, E. Kulesiński z Barszczowa, 
M. Stanowska z Rosyi, L. Dzierżyńska z 
Tarnopola, A. H. Wulffert z Czerniowiec, 
J .  Klasterski z Karlina.

Stan powletraa. Cała ubiegła doba 
była przeważnie pochmurna.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mo morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 763 mm.

Prognoza na dobę d. 19. października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie oo 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
4 m sek

Brednia temperatura doby pozostanie 
około -t-6°C, niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70%.

Opadu nie będzie, pogoda.

Dziś dnia 19. października: św. Piotra A. 
— św. Serhyja M.j

l? a d o s łf tM .
(Z» tę rubrykę redukoya "lie odp .w i.da).

Do dzisiejszego nr. Gaz. Nar. dołą
czamy dla Szan. pren. KATALOG róż, 
drzew i krzewów ozdobnych, hodowanych 
w szkółkach Miżynieckich.

KSEĘ&AMIA KATOLICKA

Dra WŁAD. M1ŁK0WS&IE&0
■w  ZETrsdsoTsrie

otrzymała i poleca bardzo praktyczne

ad usum quotidianum Ecclesiarum 
parochianum

ad norm an R itualis R om ani et 
provincialis Petriooviensis.

Cena egzem plarza oprawionego w płótno 
aDgielskie 1 złr. 50 ot., zaś w wyborowy 

szagryn 2 złr. 88 ct 
N a  p rz e s y łk ę  n a le ż y  d o łą c z y ć  15 c t .

Szatkownice do kapusty
mniejsze na  2, 3 noże, po zł. 
1-20 i 1-40, wieksze n a  3, 4, 
5, 6 noży po z łr. 2-20, 2-50, 

2-80 i  3-20.
W A G I D E C Y M A L N E  
najnowszej k o n stru k c ji 

n a  kg. 25, 50, 100, 150, 200, 250
po zł. 9, 10-50, 11-50, 13 - ,  14-50, 16 50

Tiecyki żelazno na nóżkach
po złr. 3 '—, 3"60, 4-50, 5-50

5571

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

we Lwowie, plac Maryackl I.
(C enniki n a  życzenie.

9.

K. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium. Zur Abth. 13. Nr. 1988 von 1894.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium beabsich tig t, die in dem angefiigten Ver- 
zeichnisse benannten Gegenstande im Wege der allgemeinen Concurrenz sicher- 
zustellen, weshalb es zur Einbringung schriftlicher Offerte hiem it einladet.

Die Offerenten haben Folgendes zu beacbten :
I. Es werden nur ósterreichiscbe oder ungarische Staatsbiirger berucksich- 

t.igi, dereń Yertrauenswiirdigkeit und Leistungsfabigkeit ausser jedem Zweifel steht. 
F irm en, welehe bereits M itglieder der Heeres-Lieferung-Consortien siad, werden 
jedoeh bei dieser Concurrenz nicht berucksicbtigt.

Die offerirten Gegenstaude mussen unbedingt im Inlande aus inlandischem
M ateriał erzeugt werden.

Bei E rttehern aus den Landem  der ungarischen Krone miissen die zu lie - 
fernden Artikel und das zu deuselben erforderliche Materiał — so weit ais iiber- 
haupt móglich — in jenen  Landern selbsfc erzeugt werden.

II. Die Offerenten welche dem Reichs-Kriegs-M inisterium aus friiheren Lie- 
lerungea nicht bereits bekannt sind , haben ibre Soliditat und Leistungsfahigkeit 
durch Zeugnisse naebzuweiseu.

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen :
1. riicksichtlich der in Handels-Register protokollierter F irm en: die Handels 

und Gewerbe-Kammeru in dereń Bezirk die Firmen etabliert siud.
2. beziiglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlieh nicht protokollirt

s in d :
die politischen Behorden eister Instanz, in dereń Bereich der  Wohnort des 

OfferenteD liegt.
Diese Zeuguisse werden von den zu ihrer Ausfertigung berufenen Organen 

den Parteien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Reicbs-Kriegs-M ini- 
sterium gesendet.

Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Documentes, 
bei der zustandigen HandeU- und Gewerbe-Kammer (der politischen Beborde 
erster Instanz), rechtzeitig das Gesutb einzubringen, in welchem :

1) der Vor- und Zuname (W ortlaut der Firma),
2) der Geschaftszweig und der W ohnort,
8) die zur Dnrchfiihrung der Offerlverhandlung berufene M ilitar - Beborde 

(im vorliegenden Falle das Reichs-Kriegs-M inisterium);
4) der Tag der Yerhandlnng und
5) die Lieferungsgegenstande und dereń Quantitat genau anzugeben sind.
Der Bescbeid, welcher auf dieses Gesnch den Dnternehmern znkommen wird,

ist sodann dem Offerte beizulegen.
III. Das Anbot beschrankt sich bios auf die im angefiigten Verzeichnisse 

benannten Gegenstande undzw ar; kann es auf das Gesammt-Quantum der einzel- 
nen Gegenstande oder auf einen beliebigen Theil derselben lauten.

IV. Die samtlichen Gegenstande miissen nach den, bei den Montur-Depots 
za Briinn, Budapest, Graz, und Kaiser Ebersdorf zur Ansicht liegenden gesie- 
gelten Mustern, dereń Qualilat ais das Minimum desjenigen, was gefordert wird, 
anzusehen ist, gflliefert werden.

Sorten, von welcben m ehrere Grossen norm iert sind und von wtlchen der 
Bedarf im angefiigten Verzeicbnisse nicht nach den einzelnen Gróssengattungen 
angegeben is t ,  miissen nach den vorgeschriebeaen G róssengattnngs-Percent- 
Verbaltnissen gelitfert werden.

Die Offerenten auf Unter-Hosen aus gewirktem Baumwollstoff haben Mu- 
ster solcher Hosen in zwei Grossenclassen mit dem Offerte vorzulegon. Die 
1. G iossengattung bat eine Lange yon 112 cm., die 2.eme Lange von 104 cm. 
zu besitzen.

Es steht den Unternehmern frei, wegen entgeltlicher Ueberlassung yon Mn- 
stern (m it Ausnahme yon Hosen aus gewirktem Baumwollstoff) an die genannten
M ontur-Depots, sich zu wenden, welche ermiicbtigt wurden die gewiinschten 
M uster gegen Bezahlung zu yerabfolgen.

In den Preisen, welche die Unternehmer fiir diese M uster zn entrichten 
haben, sind nebst den unmittelbaren Beschaffungskosten noch 15% ltegiespesen 
inbegriffen.

V. Die Lieferung hat bis spatestens Ende September 1896 in vier gleichen 
Raten derart zu gesehehen, dass yon dem  bestellten Quantum je  ein V iertel bis 
Ende Marz, Mai, Juni und September 1895 zur Abstattung gelangt.

Das Reicbs-Kriegs-Ministerium hehallt sich aiJ9drucklich yor, das angebotene 
Lieferungs-Quantum eventuell bis zu v e r in g e r n , oder dasselbe eyentuełl bis 
zu r  Halfte erhóhen.

Eine solche mehrbeatellung kann auch w a h r e n d  des Jahres 1895 jeder- 
zeit stattfinden, in welch’ letzterem  Falle der Offerent yerpflichtet ist, den Mehr- 
bedarf innerbalb von yier Monaten nach erfolgter Bestellung zu liefern, und es 
gelten fur denselben die gleichen Preise und Vertragsbedingungen wie fiir ur- 
spriingliche Bestellung.

VI. In  dem Offerte, welches nach dem die8er Kundmachung angefiigten 
Form ular zu yerfessen ist, ist das Montur - Depot, in welches geliefert werden 
will, das Quantum und die Benennung der angebotenen Gegenstande, der in 
Z ffern und in Buchstaben ausgedrflckte Preis einer jeden Gegenstandes, dann 
der Lieferungs-Term in genau und deutlich anzugeben.

Kann die Heeresverwaltung der Absicht des Offerenten beziiglich des Ab- 
stellnngsortes bei der Lieferung8-Vergebung nicht Rechnung tragen, so hat der- 
selbe auch die Spedition in eine andere, oder auch in mehrere Montur-Verwal- 
tnDgs-Anstallten, auf seine Kosten nnd Gefahr zu bewirken.

Dem Lieferanten wird iibrigens gestattet, die Gegenstande bei dem seinem 
Etablissem ent n i i c h s t g e l e g e n e n  Montur-Depot yisitiren zu lassen und so
dann gegebenenfalls, auf seine Kosten und Gefahr, an die iibrigen Montur-Ver- 
waltungs-A nstallten zu ubersenden.

Fiir jede Eisenbahn-Frachtsendungen an die M ontur-D epots, welche nach 
anstandslos erfolgter V isitierung in  das Eigenthum  des M>litar-Aerars iiberge- 
hen, inst den Lieferanten die Begiinstigung des M i 1 i ta r - T  a r  i f  e s im  R u c k -  
T e r g i i t u n g s w e g e  eingeraumt, wozu den Lieferanten auf den betreffenden

Frachtbriefen seitens der Montur - Depots bestattigt wird, dass die Sendung in 
das Eigenthum  des Militiir-Aerars ubergegangen ist.

VII. Offtirirea m e h r e r e  U n t e r n e h m e r  g e m e i n s c h a f t l i  c h, so 
h ib en  sie im Offerte ausdriickich -zu erklaren:

1) dass sie sich yerpfllichten, fur die genaue Erfullung der L ieferungs- 
Bedingungen solidarisch zu haften and

2) wer in ihrem Namen in diesem Lieferungs-Gescbiifte mit dem Reichs- 
Kriegs M inisterium zu yerkehrcn beyollmachtigt ist.

Ein solche- gemeinschaftliches Offert ist yon allen U n tj rnehm ern unter 
Angabe ihres Characters und Wohnortes mit den Vor- und Zunamen zu unter- 
schreiben.

VIII. Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadium im Betrage yon fiiif  (5) 
Procent des Wertes, welcher nach den ftir die offerirten Gegenstande geforderten 
Preiseu entfallt, bei einer der an den Amt?sitzen der Corps-Commanden befindli- 
chen Militiir-Cassen (Zablstellen) zu erlegen.

Das Vadium kann entweder in barem Gelde, oder in zum Cautions - Erlage 
geeigneten W ertpapieren geleistet werden.

IX. Der Erlag des Valiums ist unter Anfiihrung des Betrages und der Be- 
scbaffenheii des^elben (Bartchait, W ertpapiere) in dem Offerte zu erwahnen.

Der von der Militar-Oasse (Zahlstelle) uber das erlegte Vadinm ausgefolgte 
Depositenscheiu ist glnichzeitig mit dera yeraiegelten Offerte, jedocb in einem 
gesonderten, gleichfalls gesiegelten Couyerte (nach dem Schlusse der Kundma
chung befiadlieben Formular) an das Reichs-Kriegs-Ministerium einzosenden.

Bemerkt wird, dass die oouyertirtin Offerte uud Depositen-Scheine zusam- 
men nicht in e i n  Couyert gegeben werden diirfen, sondern getrenut, jedoch 
gleichzeitig eiuzusenden sind.

Wegen des Erlages des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig und nicht 
erst iu den letzten Tagen yor Ablauf des Offert-Uehorreichung-Termines an die 
betreffende Militar-Casse (Zahlstelle) sieb za wenden.

X. Die Offerte, welche — bei dem Reicbs-Kriegs-Ministerium niebt bekann- 
teu Unternehmern — mit den im Punkt II. erw&hnten Bescheiden der Handels- 
und Gewerbekammer beziehungweise der politischen Bebórde uber das Ansuchen 
nm Ausstellung eines SoliJitats- und Leistungsfiihigkeits-Z^ugnisses belegt sein 
miissen, dann die gleicbzeitis, jedoch abgesoDdert einzusendenden Depositen- 
scheine iiber den Erlag des Vadiums haben unmittelbar u n i liiugstens bis 1 De- 
zember 1894 zwólf Uhr m ittags im Einreichungs - Protokoll des Reiebs - Kriegs 
Ministeriums einzulangeo.

XI. Die in der Form eines Vertrags-Entwurfes yerfassten Detail-Bedingun- 
g( n konnen bei den Corps - Intendanzen, bei der im Punkte IV angefuhrten 
Montur-Depots, bei siimmtlirhen Handels- und Gewerbe - Kammern der ósterr. 
ungarisch. Monarchie, beim Handels-Museum zu Bndapest und beim ungarischen 
Landes Industrie-Verein zu Budapest eintresehen werden.

XII. Die U nternehm er haben im Offerte zu erklaren:

1) dass sie die Lieferungs- und Coutracts-Bedingungen eingesehen und 
auch verstanden haben, und dass sie deust-lben sich yollkommen unterwerfen, 
ferner

2) dass sie die M uster der ausgos-hriebensn Gegenstaude einer genauen 
Besichtigung unterzogen und auch boziiglich des M aterials, aus welchem diesel- 
ben erzeugt worden sind, dann iiber die Art und Weise der Confection sich 
eingehend inform iert haben.

XIII. Das Offert ist fiir den Unternehm er vom Momente der Uberreichung, 
fiir die Heeres-Verwalluug aber erst dann rechtsyerbindlich, wenn der E rsteher 
von der erfolgteu Genehmigung seines Anbotes duroh das Reichs-Kriegs-M ini- 
sterium yerstaudigt worden ist.

Der Offerent begibt sich des Riicktritt-Befugnisses, dan der im §. 862 
des allgem einen biirgerlichen Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und 
319 des ósterreichischen und in den §§. 314 und 315 des ungarischen Handels- 
Gesetzbuches enthaltenen Fristen fiir die Annahme seines Versprechens.

XIV. Das Reichs-Kriegs-M inisterium behalt sich die uneingeschrakte Wahl 
unter den einzelnen Offerenten yor.

Wird ein Offert nicht seinem yollen Inhalte nach, sondern nur unter Rest- 
ringierung des angebotenen Quantum s oder Preises angenommen, so hat der 
hieyon betroffene Offerent nach Em pfang der beziiglichen Verstandigung binnen 
fiinf (5) Tagen beim Reichs-Kriegs M inisterium die schriftliche Erklarung ein
zubringen, ob er die Modificierung seines Anbotes annim m t oder nicht.

Die modificirte Genehmigung des Offertes g ilt seitens des Unternehm ers 
fiir angenommen, wenn derselbe innerhalb der fiiaftagigen F rist die erwahnte 
E rklarung nicht oder unbestim m t abgeben sollte.

Wenu iibrigens von den in einem und demselben Offerte enthaltenen An- 
boten auf yerschiedene Artikel nur ein das andere Anbot angenommen werden 
sollte, so ist dies fiir den Offerenten sof-irt bindend.

XV. Die Offerenten sind rerpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilweisen 
oder m it ihrer Zustimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das erlegte 
Vadium auf den mit zehn Procent des Lieferwertes bemessenen Betrag, der 
Vertrags-Caution zu erganzen und den schriftlichen Vertrag, yon welchem ein 
Pare auf Kosten des Unternehmers mit dem classeumassigen Stempel zu ver- 
sehen ist, abzuschliessen.

Sollte ein E rsteher sich weigern den Vertrag zu uuterfertigen, oder sollte 
er zur Unterfertigung desselben — ungeachtet der an ihn hiezu ergangenen 
Aufforderung — nicht erscheinen, so yertritt das ganz, theilweise oder mit 
seiner Zustimmung modificiert genehmigte Offert iu Verbindung mit den yom 
U nternehm er eingesehenen Bedingnngen, die Stelle des Vertrages.

Den yorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende 
oder yerspatet eingereichte, sowie telegrafisch gestellte Offerte werden nicht b 
riicksichtigt.

Formular zum Offert.
An das k. u. k. Reichs-Kriegs-Ministerium. 

O i T e i r t .
N. N., wohnhaft zu . . . . in . . .

Gegenstande an das k. und k. Montur-Depot zu . .
Qu8ntum und zu den beigesetzen Preisen und T erm inen , rertragsmń.ssig liefern zn 
wollen.

erklare hiemit nachbenannte 
in dem unten angegebenen

Quantum B enennung
P r e i s

ftir
in

Ziffern
in

Buchstaben
der angebotenen Uegenstande fl. | kr. fl kr.

Stiick ein Stiick

Gar
n itu r eine Gar

n itu r

ete. | ete.
I

| eto.

Lieferungs-Termin

*/. <D Marz
‘/a

C3
IW Mai

V. Juli
‘/.I fd September

<30
©ł

Ich bestatige
1) Dass ich die Vom Reichs-Kriegs-M inisterium  unter Abth. 13, Nr. 1988 tom 

1894 ausgefertigten Lieferungs- und Contracts-Bedingungen eingesehen und auch ver- 
standen habe, und dass ich mich denselben yollkommen unterw erfe;

fe rn e r :
2) Dass ich die M uster der ansgeschriebenen Gegenstande einer eingehenden 

Besichtigung unterzogen und mich anch beziiglich dereń M ateriał und Confection 
genau inform iert habe.

Ich hafte fur die richtige Erfiillung meines Versprechens m it dem fflnfprocenti-
gen Vadium v o n ....................Gulden bestehend a u s ................(Barschaft, W ertpapiere,
Urkunden) welches dem Lieferungswerte yon   fi kr. entspricht, und
welches laut des unter abgesondertem Couyerte gleichzeitig eingesendeten Depositen- 
scheines bei der Militar-Cassa (Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist.

Der am tliche Bescheid iiber das A nsuchen um AusstelluDg eines Soliditats- und 
""gsfahigkeits-Zeugnisses liegt zu.

N................ a m ................  1894.
(Eigenh&ndige U nterschrift (Vor- und Znname) des Offerenten, bezw. handels- 

gerichtlieh protocollierte Firm a Zeichnung).

Formular aum Coovert des Offertes:

- A - n .

das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium
lx i  ' W i e a .

Offerte des N. N. żur Lieferung 
ton Bekleidung und Ausrfistungs- 
Erfordernissen zufolge Kundma

chung.
Abth. 1 3 , Nr. 1988 ton 1894.

Formular lum  Couvert des Vadiums:

das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium
I x i  ■ ^ 7 " i e x i .

Depositenschein ń b e r ................fl..................kr.
(Barschaft, W ertpapiere, Urkunden) zum 
Offerte des N. N. betreffend die Lieferung 
yon Bekleidungs- and A usrlidangs- Erfor- 

derniisen.
Znfolge Kundmachung. Abth. 1 3 ,  Nr. 1 988 

ton  1894.

■ U l I



4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 19. Października 1894. Nr. 262.

Yerzeichnis der zu liefernden Gegenstande.
|
| Die Preise

Q u an tita t B  e e  i i  n  oa n . g sind zu 
offerieren

per

1.800
|

G arnitur P elzkragen  und A erm elbesatze zu D ragoner-Pelzen 1 Garnitur
100 n P elzfa tte r 77 7? 77 77

80 i
1 » za Pelz-U hlanken J7

800 P elzk rag en  ud  A erm elbesatze zu Pelz-U hlanken 99
1.050 I 77 A ttila -P elzbram e in  F ellen  zusam m engesetzt 19

380 » „ -P e lz fa tte r  .  „ 71
720 Paar u n a d iu s tie rte  S a tte l-F ilzu n te rlaeen 1 Paar
300

Stuck
Filz-S tiefel U

56.500 ad ju s tie rte  Infan terie-C zako ohne S tu rm band , ohne A dler und ohne Rosen 1 Stiick
4.100 rt _ Jag e rh iite  ohne S turm band, ohne K opfschnur, ohne Em blem e, ohne

Federbusch 71
7.700 n F e z  m it Q uasten (davon 4 der 1.. 38 der 2., 5828 der 3. und 1830 d er 4. Gros

sengattung) n
200 O Q uasten zu Fez JT

320 » kaisergelbe * u TT

170
200

T) dunkelgriine
k rappro the U hlanen-C zapka m it S cbnuppenbandem ,

bo t-
*=•-<

n

1 . 0 0 0 V
r  r

; dunkelblaue ohne Adler, ohne R osshaarbusch S — ^i? o urr TT

190
n lichtblaue 03 > Jż di fen 77

420 krappro the Tj (p 
o6 ** bD 19

690 * weisse ad ju s tie rte  H usaren-C zako ohne Adler, n
60 dunkelb laue ohne Rosen, ohne R osshaarbusch und Ph n 71

450
O  A  A

» lich tb laue ohne S chnurverziernng 03 w
03 53 91

300 y> asch grane n
750
h  Ca n Schirm einfassungen n
450 n Kamm decken r>
340 jf Kamm sehienen

zn D ragonerhelm en
19

800 ,7 Adler TT

660 Paar Seitengabeln 1 Paar
650 w ad ju s tie rte  S chuppenbander JT

1.150 Stuck R osshaarbuschketten  zu U hlanen-C zapka 1 Stiick
1 170 » A dler ohne Nr. . . .  zu Uhlanen-Czapka 77

120 Paar adjustirte S chuppenbander „ 77 1 P«ar
50 Stiick S chirm eifissungen n ,7 1 Sliick

49.500 W Adler zum  Infanterie-Czako TT

9.300
r „ ohne Nr. zum  Czako fu r F e ld artilla rie n

270 n _ ohne B uchstaben fu r teohnische A rtillerie 77
1.500 _ m it Nr. zum H usaren-C zako p

51.000 w Rosen zum  Infanterie-Czako
2.300 • „ .  H usaren-Czako 77

14.000
V Ziff.*rn oder Buchstaben aus Pakfoug 19

3.900 79 K anzerkettohen m it Low enkopfen 19

1.800 „ Jagerhut-E m blem e m it N r. 19

900 77 7 „ Adler J )

68-500 99 Patronenhalter
60 Tł Telegraphisten-A bzeinhen 77

600
V A rtillerie-R ichtauszeichnungen »

2 300 7* C aw allerie-Schutzen-A bzeichen 77
700 n m etallene A rbeitsauszeichnungen TT

4.1200 n Leibriem en-Schliessen p

7.000 79 M essingkapsel zu L egitim ationhlattern p

4.400 19 schwarze R osshaarbusche m it Rosen. fu r  Artillerie 77
190

n ro the Tl n  19 u

5.100
n schw arze „ fiir H usaren r>

80 rothe TT JT TT 71
2.200 77 9ch warze m it Rosen, fiir U hlanen 7*

40 rothe p

3.500 77 Federbusehe zu Jagerh iiten rt

5.000 19 Sturm bauder m it Schn&llen zum Czako p

76.000 Dutzend grosse g la tte-ge lbe  M etall-Kn5pfe 1 Dutzend
35.500 19 kleine TT TT « 71

72.000 91 grosse g latte-w eisse „  „ n

32.000 19 kleine „ PT TT TT p

29.000 19 grosse gelbe M etall-K nopfe m it N am m ern T1

12 000 99 kleine „ n  n  n n TT

5.700 9) grosse „ „ fiir U hlanen r
500 m kleine _ TT TT TT n n

7.400 n grosse Weisse M etall-Knopfe fu r U hlanen n
200 99 kleine . TT JT TT n n

1.000 m gelbe M etall-01iven fiir H nsaren-A ttila 91

1.800 77 weisse TT TT

292 000 Stuck schwarze H alsbinden ohne T ach lappen 1 S u k
45.000 Paar lederne H ansohuhe 1 Paar

151.200 n W ollhaadschuhe w
6.700 M eter Czako-Borden fiir Feldw ebel 1 Meter
9.400 7? „  Corporale

von Seide, m it Yorstoss
n

1.150 w Feldwebel-Distincfcions-Bortohen 7f

13.800 n  1 » „  ohne . n

17100
99 seidene A rm streifen fiir F re iv illig e n

7.700
19 krappro the B ortchen  fiir Officiersdiener n {

600 Borden zu Siibelkuppeln fiir U nteroffieiere des m ilitar-geograph . In stitu te s
1 Stiick50 Stiick 1 Sabelkuppeln 77 19 ti n n 7?

2 100 Garnitur Anhangschniire zu A ttila L Garuitur
5.800

99 n „  Pelzrocken und P elz-U hlanken ezwarzgelbe Tl

4.300
19 n «  «  TT lichtblaue n

10.600 Stiick A chselsehlingen zu Pelz-R ocken 1 S t u k

Q uantit;it

8.700
47.000
35.900

1.900
4.500
4.900
3.300 
2.200
3.400
3.400 
9.800
5.000 

39.200
4.400

32.400
13.900 

2.250 
1.600

400 
1.100 
1.200
4.900
6.000
5.700

13.400 
2.200 
2.200
6.700

12.900 
480

1 21 . 00 0  
700 

60 
160

5.000 
1.270 
3.200 
5 a (JO

50 
100 

4.600 
1.840 

770 
100 

2.320 
3 3 )  
460

2.700
17.900
41.000 

650
6.300
6.300
2.400 

22.100
3.900 

750
1.280
1.500 
1.030

840 
3 600 

600 
33,400 00

61.000
2.900
4.300
2.000 
2.100

250 
650 

2 5 0 0  
8 200
5.700 

230 
500 
500

50 
200

69.000
41.000

Me ter

Sliick

Diitzend
Stiick

Garoitur

S tu ck

Paar
Stiick

e n e n n u n g '

n
n
n
)?

Paar
Stikk

Schniire zu Czako fu r G efreite 
„ „ ungarischen Tuchhosen

vierkantige A ttila-Schniire 
S trupfenbaader zu Czismen 
A nbaagschniire zu Signalhornern 
E,fevolver-Anbangschnure ohne H aken 
G rasgriine Schutzenabzeichen 
D unkelgiiine S teuerm annsabzeichen 
A ttila-R oschf n  
F ransen  zu Pelz-U hlanken 
Scbnurverzierungexi zu Husaren-C zako 
Jagerhu tschn iire  
B laugraue M anlelschlingen 
B raune „
In fan terie  Porteeppen 
C avallerie-Porteeppen m it Lederbesatz 
unverzinn te  S teigbugel

R eitstangen  ohne K in n k etten , ohne Ilak en  
K in k etten  ohne H acken 
rechfcsseitige K innkettenhaken  
linksse itige  „
K nebełtrensen 

„ S ta llhelter-A nhaugketten  ohne Strupfenstiicke 
In faan terie  Spaten  m it S tiel 
S triegel ohne H andriem en 
W asserkannen
K oohgeschirre a 2 M ann fltr Cavallerie *')

„ a 2 M ann ohne D eckelschale fu r In fan terie  *)
D eckelschalen zu Infant.erie-K ocbgeachirr *)
K asserolte zum  Infanterie-K oehgeschirr *)
Essschalen sam m t Deokel *)
K aff^e-Portionenbecher 
Offieier.-'-F<?ldku hen fu r 6 Personen 
Zugslaternen m it 11 mm. Tragbolzen
Feldflaschen aus em aillierten  E isenblech m it K orkstdpsel and  Sehnur 
ad justierte m essingene Sohraubentrom m eln ohne Sohlagel (neues M uster) 
beschlrtgece Trom m elschlagel 
T rom m ei-Felle

„ Reifc (neues M uster)
„ W ickelreife 
„ Saiten
„ S pannstabe m it S chrauben (neues M uster)
„ Schlagel-Doppelhiilsen von M essing
„ E inhanghaken  (Traghaken)

C m pagnie-S ignaihorner m it M undstiick 
BstailloDs- „ „
M undstucke zu SignalhOrnern 
F n tte rs trick e
H andscbtitzer zum R epetiergew ehr 
S pagatgurten  zu P a tro n en to rn is te r 
T rag g u rten  zu K ochgeschirren  a 5 M ann 
Pferdefussfesseln 
T raukeim er
bescihlagene Pferdeflooke 
Pferdekardatschen ohne H andriem en 
Sat.telsitzleder in  rohen R indsbau teu  ausgezeiobnet 
S atte l m it S tah lzw iese l**) der 1. G ró jsengattong

2 .
8.
4-

.. 5- »
Lo'zerne Sohlennagel zu leieh ten  Scliulien 

„ „ „ ledernen „
eiserne Soblenniigel 
a lta rtig e  A bsatzeisen sam m t Nagel
sohw arzlakierte Rollschnallen m it Dorn kleinere zum T ornister M. 1888 

« , » » grossere „
„ Spankloben zum  P atronen to rn ister

verzinn te Tornisfcer-Nadelm
E inhanghaken  zu Sabelkuppeln fitr ManDsohafc d. reitd . B atterien  
Halreu znm R iem en fu r den R ąpetier-C arabiner 

„ zu R ew olw er-A nhengsohnuren 
Dragor.er Sporen sam m t schranben 
H usaren „ „ „
fertige  K aputró^ke aus granm eliertea H alina  fUr K erkerstriiflinge

" ^ ' h f 1 “ ifc Arm eln „ „ „
„ W m ternosen ohne Sprm geisen „ „ „ „ „

77 D0.11 ^ ^ ^ ^ ^
Saekttioher ans b laugedruk tern  BaumwollstoftR „
Lei bel I aus gew irk ten  Baum wollstoff (je  zur Halfoe naeh der 1. 
E n terhosen  1 and . 2. G iessen

*) W erden  vor dem 4 erzinnen im  E tab lissem ents des E rzeuger von O rganen der betreffenden
Depots v isitiert.

*) D ie Sattel und die S tahlzw ieseln sind im n ieb t lack ierten  Zusbande zu lie fe rn ; worauf bei
bottste ilung  R iieksicht zu nehm en ist.

W i e n ,  am 30. Septem her 1894.

Die Preise 
sind zu 
efferiren 

per

1 Meter

1 Stuck

1 Dutzend 
1 Sttick

1 G arnitur

1 Stuck

1 Paar 
1 Stuck

1 Paar
1 Stuck

Meter 
S -ti jfe

Garnitur
S-iick

Kilogr.

Stuck
Paar

Stiiek

?ł
Paar

Stiick

Mc tar 
Stuck

Garnitur
Stuek

1 Kilogr.

1000 Śtfi-k 
1 Paar 
1 Stiick

1 Paar
n

1 Stuck

M ontur- 

der An-

D B O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1  c t .  o d  w y r a ż a .

17  Ł O Z E T Y  PO K O JO W E  po złr. 8 - ,  
MY 17 i 30-—. W anny d ługie po złr.

1 I b -  naaiadowe po z łr. «•— i 
7-o0, poleca P i o t r  C h rz ą s to w sk i handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 fna- 
przeciw  katedry).

JAK P O R A W S K I stroiciel fortepianów, 
harm onij i organów, przyjmuje zamó

w ien ia , Lwów, Szymona 2. 349

\T A U C Z Y C I E L K I , B O N Y , oficjalistów, 
i l  oraz w szelką służbę poleca Biuro We- 
reszezyńskiej, Lwów, Szym ona 2. 34S

3 P O K O JE  K A W A L E R S K IE  na I. pią- 
trze  do w ynajęcia od i .  lisfopoda b. r 

w kam ienicy przy placu B ernardym kim  
10, g d z ie  obtenie k a n c e la n a  L r. K ulikow 
skiego. B liższa wiadomość u dozorcy.

ZN A K O M IT E  T U T K I  N IE K L E J O N E
Kiemojowskiego, zbadane przez m iejskie 

laboratoryum  są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

O ry g in a ln e  p a r y s k ie

w y ro b y  g u m o w e
po złr. 1, 2, 3, 4  i  8.

Skład  u
L .  F * o l l a , l s . ’ a , , W i e d e ń  

X . H im b e r g e r s t r a s s e  40 .
W ysyłka dyskretna. 5948

'1 A K Ł A D  F R O T E R S K I  B ednarskiego, 
O  ulica Czarneckiego 1 2 , przy jm uje  za 
mówienia tak  n a  m iejscu i  n a  prowiucyi.

A d m i n i s t r a c j ę
większych m ajątków w kraju lub za g r a 
n ic ą , poszukuje d ługoletn i i ru tynow any 
kierow nik wielkich obszarów dóbr ziem
skich, mogący się wykazać najlepszem i le -  
komen dacyami. Zgłoszenia przyjm uje i 0-  
sobiseie interesow anym  inform acyi ndziela 
z grzeczności: Dr. J la rja n  Sietnicki, adwo
kat krajowy we Lwowie, p iac Smolki 1. 8.

iS S E R A T Y , A N O N S E  do wszystkichji 
4 dzienników przyjm uje i ekspedjuje Centr. 
Binro ogłoszeń, Lwów, K opernika 11

Bulion
przewyborny z samego drobiu d la chorych 
10 zł. kilo N r. 00 z truflam i zł. 7-50 kilo. 
tak i e a a  bez trefli z łr . 6-50. N r. 2 wybór 
ny zł. 6-50. W yrobu K azim iery Matezyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

Własnego w yrobu: Pościel 
Kołdry, Materace, Sienniki zwy 
We 1 sprężynowe poleca najta
niej JÓZEF SCHUSTEtt Lwów, 
Kopernika 1. 7 . 258

D r .  R o m e h a u s  e rv ’a

Esencja na oczj.
Do n abycia  w ap tekach  

P . H ik o ła s e b a  i  Z . R u c k e r a .

5462

NOWY WYNALAZEK

f»r IX 0R ft
ED. PINAUD
Mydło........................  a l’IX0RA
Essencya dla chustek & 1’1X0RA
Woda tualetowa.
Pomada...............
Olejek.................
Puder ryżowy.. , 
Kosmetyk..........

h HX0RA 
a  l’IX0RA 
A l’IX0RA 
k r(X0RA 
k l’IX0RA

37, Bonld de Str&sbonrg, 37

ni1- I

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szceegóiniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych  nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak  pewno i trw ale usu
nąć, poncza jedynie w licznych wyda- 1  
m ach rozpowszechniona książka ilustr.: “

O  D r a  E , o t a u ’a  528o

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1 złr.

Cena wydania niem ieckiego 2 złr,
Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych c ie rp ień , a za użyciem  kuracy i 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem  franco 
należy tośc i, otrzym a się książkę w ko
percie przez Magazyn W ydawnictw a R.
F. Bierey w Lipsku (Verlags-M agazin 
L e ' p z i g, Noumai kt 84) w Niemczech.

XA mm JESIENNY
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i zimowych, które jnź nadeszły.

Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy:

S ANATORIUM y O R D E R B IitH Ł

Módling pod Wiedniem.
Schronisko dla rekonwalescentów i chlrnrglczno ortopedy
czny zakład dla dzieci o słab ion ych , sparaliżowanych 1 

cierpiących na chroniczną, chorobę kości luh stawów.
Opiekunów lub tow arzyszy przyjm uje się. Chorych dorosłych t jlk o  wyjątkowo.

Z a k ła d  o tw a r ty  la te m  i z im ą . 5845
Położenie zaciszne. — U rządzenie z komfortem.

Rozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy mechaniczno-ortope- 
dyczne i chirurgiczne wedle najnowszych zasad. Prospekty rozsyła 

lekarz kierownik: Dr. Mai Seheimpflug.

dla pań i dzieci 1-20, 1 5 0 , —• 

dla pań i dzieci po 120 , 1-80, 

zimę

1000 modnych mufów 
i — -5 zł.

1f 00 czapek fu trzanych  
2 '20, do —.4 zł.

1000 flanelowych i sukiennych bluzek na jesień 
2 50, — 3, i —'6 zł.
5' u halek włóczkowych 2 50, —-4 zł.
1000 chustek him alaja lepszy gatunek — ‘75, 2-25, do — ’4

K o n f e k c y a  d l a  d z ie c i .
4000 najm odniejszych sukienek na jesień  i zimę 1-80, 2-50. 
IOoO modnych płaszczyków na  jes ień  i z im ę od 4  złr. 

i wyżej.
8000 ubrań dla chłopczyków wszystkich wielkościach 

po 1 80, — -2, —"3 i wyżej.

Szczególne nowości:
w stążki, koronki, woalki, kapelusze dam skie I dzieclane, 
rękaw iczki glacó, duńskie, wełniane I jedw abne, chustki, 
pcuczochy, parasole  do deszczu, bluzę jedwabne i w ełniane, 

sz lafrok i, kostyumy I negliże.
nsdeszły w łaśnie we w ielkiej ilości i u zu p ełn ia ją  się 

codziennie

Szczegół liicjsza h n r lo f lia sprzedaż okazyjna t  oddziale 
firanek, kap i dywanów.

kap  n a  łóżka i  1 na  stół, tkanych nie drukowanych, 
w szystkie 8 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów  „Bourett“ tkanych , składająoych się z 2 kap 
na  łóżka, 1 na s tó ł, wszystkie 3 sztuki razem  6'—, 
8— , 9-— i wyżej.

8000 sztuk portjer w różnych barw ach po 96, 1 2 0 , 1 60 , 2

900 par firanek koronkowych zawsze sk ładająeyeh się z 2 
ozęśoi 1’25, l -50, 2‘— i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłnsn we wszystkich barwaoh po
5-50, 6-50.

200 prawdziwyeh kołder podróżnyoh (Jagora) l  m etry dłu- 
gioh 8-50, 4-50, 6 75, 6'75.

1000 kooiw  flnnslowyoh w najlepszym  g a tu n k u , 2 m etry 
w ielkie po 2 80, 3'50.

500 dywaników pod i nad łóżka po l -50 i 2‘— , strzyżono 
po 2-50. 8-— i wyżoj.

800 dywanów n a  ścianę o deseniu p e rsk im , w kwiaty lub 
figury po zł. 41— , 5’— , 6'—, 6'50 i wyżej.

80 dywanów aalonowyoh I kościelnych przed o łta rz , 8 me
try  d łng ieh , strzyżonych 22 złr. t

800 dywanów do pokojów jadalnyoh 2 60, 3 m etry wielkich 
do 6 złr. .

800 dywanów pół-salonowyoh 6-25, 7— * wyżej.
1000 resztek ohodaików 8— 10 metrów » r - * &0 1 wyżej.
400 prawdziwych , długich d u ń sk ich  skór_k°zieh , natural- 

nych 5‘50. Bkórki Angora 2—  ł  2-50.
Dorkl do podróży 8 50, 5 — , 6'—• * “ “‘Wyą skóry tygry

siej 7-50 i wyżej.|
Dywany salonowe we wszyntkion rozmiarach p 0 51jt  m etra 

dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort.

5'iOO kap na stoły po 75, l -20, 1'90, 2-50.
4uu0 Kap na łóżka po 2 ‘— , 2 ’50, 8-— , 3'50, 4 ’—.
300 g a r  iturów  „Lotivre“ n a  łóżka, składających s ię  z dwóch

Wszelkie z prowincyi nadsyłane klecenia załatw ia się Rajsumi®®111®! 1 Ja^ najrychlej.
Z najgłębszym  szacunkiem

S S arssąd  m a g a z y n u  a n i  Ł o g i r r e  we Lwowie, piac Kapitulny 3.
ĆBMHBB35SB9

5568

■ D O  5950 s p a d k o b i e r c y

- l o u r n e r  &- b o m p . L. Pr«nx et Kondratowicz
w własnym pawilomo „Butelka" na W ystaw ie lwowskiej, jedyna polska tirma 
we Francyi w sarnim. Oognacu, p o s ia d a  prawdziwy koniak franeuski już dobrze 
znany, wypróbowany i za najlepszy przez Szan. P. T. zwiedzających wystawę 
lwowską, uznany. We Lwowie sprzedają pp<: ]£aroi g ay e r, Józef B rzezina, St. 
Markiewicz, Z. Ruckur, L e o n a r d  Solecki, oraz wszystkie renomowane handle na 

prowincyi. August, rh a rg e w s k i .jeneralny zastępca z siedziba w Krakowie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor E l a t  on  K o a A e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki


